
Opłata pocatowa lIiuczona ryclałtem. Dziś 10 stron. 

e 

DOI 
N9 41. Czwartek, dn. 29 października 1931 r. Rok I. 

Redakoja: uJ. Cegielniana No 19, teleron 134-86. 
Redaktor przyjmuje od godz. 7-9 wieoz. II Ce:n.&:J.~ gr. II AdministracJa; ul. Cegielniana 19, tel. 134-86. 

Reklamacje przyjmnjo się tamte. 

Powrót marszałka Piłsudskiego. 

BUKAR~::;ZT, 28.10 (tel. wt). 
Warszawy żegnany na dworcn przez 
Ghica i min. wojny gen. Stetanescn. 

• 

Marszałek Piłsndski wyjechał dziś do 
premjera Jorga, ministra .spraw zagr. 

. . 
Z Warszawy telefonuje koresp .• Dzien. Łódzk." 
Wielkie wrażenie w kołach politycznych "y"ołała tu wiadomość o wyjeździe 

marIIJ. Pilludskiego z BukAresztu do Warszawy .• ~ż/l pogłoski, że manz. Piłsudski 
nagle wYJechał :i! tą!) względu przerywaj"c urlop -wypoczynkowy, ff zamierza J!tZe: 
prowadzić rekonstrukcję gabinetn. W pewnych kołach opowiadaj/\, że maraz. Piłiludsln 
.am chce na miejscu gledzić przebieg procesu brzeskiego i ma wystl\pić w tym proce­
sie w charakterze ś"iadka. Oczywiście pogłoski te Pl"qj,ć należy z pawnem zaaITze­
teDiem. 

Podajemy je raczej z obowi/lzku iDformacyjnego dla scharakteryzowania nastro­
jó" pewnych kół warszawlkicb, które SI\ zaskoozone nieoczekiwanym powrotem 
p. Maruałka i komentuj" ten powrót na w.azystkie . spo$oby. 

--------------------------------------.. ----........ DEBATA ŚRODOWA w SEJMIE 

Trąmpczyńsk i atakuje cukrowników! 
i martwi się, :te lud pracujący pije go~zką herbatę. 
2ydzi o cię:tarach podatkowych. - PPS. o opiece spo-
łecznej i ławie oskar:tonych w procesie brzeskim. 
Wczorajsze posiedzenie sejmu, kt6re 

zapowiadało się najmniej ciekawie nagle 
w czasie debaty nad ustawił o zniesie­
niu podatku od cukru zamienqo się w 
ostry wypad opozycji przeciwko rzą­
dowi. 

Pos. Trlłmpczyński zaatakował gwał­
townie cukrownik6w, m6wilłc, że dzięki 
nim klasa pracujlłca musi pić niesłodzo­
nlł herbatę. JUlłd bowiem dopłaca do 
każdego kllogramu cukru 20 groszy przy 
wywozie. Ciż sami cukrownicy chclłc 
zjednllć sobie rZlłd wypłacili klika ml­
Ijon6w na wybory. 

Wrzawa i protesty na ławach BB. 
Pos. Trlłmpczyński: Obecnie ubogie 

warstwy ludności płaCił ten haracz wy­
borczy podatkiem od cukru. .. .. .. 

. Posłowie żydowscy Rozmaryn i Le­
win (z BB.) w czasie debaty o podatku 
przemysłowym skarżyli się, że najwięcej 
ludność żydowska odczuwa ciężary po­
datkowe. .. .. .. 

Tow. Zaremba (P.P.S.) w czalle dy­
.kusji poruszył sprawt Brześcia, a po­
tem zaatakował rąd że nie sprawnje 
należycie opieki nad organizaojami spo­
lecznemi. Dowodem tego jest... tłum o­
akal'Żonych w warszawskim slldzie okrę­
gowym, gdzie zasiadają działacze spo­
lecani. 

Maruałek przerywa pos. Zarembill. 
W imieniu komisji prawniczej poseł 

Swieźawaki referował projekt uatawy o 
ujawnieniu hipotecznych zezwoleń na 
parcelacje gruntów. Projekt ustawy 
przyjęto w II i III caytanin. W imieniu 
komisji komunikacyjnej poseł Dobrzański 
przedlItawił sprawozdanie o rz,dowym 
projekcie ustawy, zmieniajłuj rozporą­
dzanie Pre:&ydenta Rzplitej z 1927 r. o 
ońpowiedzia.)ności skarbn pańitwa za 
przeayllti pocztowe, telegraficzne i roz­
mowy telefoniczne w obrocie wewnętrz­
uym. Zmiana polera na tem, że w roz­
porządzenin Jlowa: .skarb państwa· za­
stępuje si~ ałowami: .przedsiębiorstwo 
państwowe Polska Poczta, Telerraf i 
Telefon". 

Po.eł Karkoszkal zdał sprawozdanie 
o wniosku Ch. D. o rozszerzeniu na 
cale państwo ustawy o nadzwyczajneJ 
komisji rozjemczej dla załatwiania za­
targów mi~dzy właścicielami nieru· 
ohomoś~.i a dozorcami domów. Refe­
rent stwierdza, :te na komisji ochrony 
pracy rząd obiecał jeszcze podozas 
bie:t. sesji wnieść do sejmu ogólną u­
staw~ o umowach zbiorowych, doty­
cząoą całego państwa. Sprawozdawea 
prosi imieniem komisji ochrony praoy 
o przejście nad tym wnioskiem do po­
rządku. 

W głosowaniu powytszy wDiosek 
odrzucono, przyJ~to natomiast wniosek 
komisji. Z kolei poseł Karkoszka sło­
tył aprawozdanie komisji ochrony pra­
cy w sprawie zatargów mi~dzy wła-

PROCBS BRZBSKI 
patrz strona 2-ga i 3-cia. 

Polska nie' dopuści 
do -prześladowania żywiołu 

polskiego na Łotwie. 
M oena odprawa naszego rządu na nieodpowiedzialną 

notę łotewskiego min. spraw zagranicznych. 
RYGA, 28, 10. (PAT.) Altencja" Le- przyczem nawet organy stojące bUsko 

ta" komunikuje: Dnia l paźlbiernika rb. rządu polskiego nie powstrzymały się 
na mocy decyzji s.dowej zawie zono od wyzywajlłcych i zawierających groźby 
działalność Z"itzku Polaków na Łotwie artykuł6w, skierowanych przeciwko Ło­
i katolicki~go Zw. Młodzieży Polskiej. twie. W końcu te nieustaj"ce insynuacje 
Zarzl\dzeda te były IImotywowane ci~- prasy doprowadziły do tego, że 23 bm. 
kiemi oskarżeniami skierowanemi pn9- wniesiono do sejmu polskiego wniosek, 
ciwko tym zwi,zkom, które w czasie kt6ry wzywa rzlłd do wmieszania się w 
kampanji wyborozej manifestowały w wewnętrzne sprawy Łotwy. Dnia 24 bm. 
formie szczególnie 03trej Iwe antypań- nastąpiła z kolei pożałowania godna 
stwowe stanowilko, a które jut. uprze- i obrażająca nas demonstracja przed 
do.io zwróciły na .iebie uwagę wlddz. gmachem poselstwa łotewskiego w 
Poseł polski w Rydze wyraził sw. nie- Warszawie. W związku ze wzmiankowa­
zado.wofen'. "]f powodu ~h zartą:ltefl nem i osta'nio wydarzenlllmi łotewsld 
I zwrócił sIę do rządu łotewskiego z poseł w Warszawie dożył w dniu dzi­
prośbą, aby nie czekając na ostateczne aiejszym ponowny protest w minister­
wyroki sądowe, zezwo) ć zamkniętym stwie spraw zagranicznych, oczekujlłc, 
Zwl'lzkom Polskim nil podjęcie Ich dzia- li: rząd polski potępi działalność nie­
łalnołcl. odpowiedzialnych element6w i wrogiej 

Ataki polskiej prasy ponowiły się, w stosunku do Łotwy propagandy. 

W zwi/lzku z powytSZI\ depesz/l PAT. dowiaduje się z miarodajnych tróde.ł 
co następuje: 

Od dlużsugo czun w Łotwie, zarówno w pewnych organach prasy, jak i w 
sejmie łotewskim prowadzona była akcja .kierowana przeciwko Polsce i mniejszości 
polskiej w Łotwie. Poselstwo polskie w Rydze niejednokrotnie zwracało uwagI! rą­
du łotewlkiego na mołliwe konsekwencje tej kamp8llji przeciwko Polsce. Rz"d łl!" 
tewski charakteryzoj~c tę akcjo jako opozycj4} w 8tosunh do swego programu poli­
tycznego, nie przypily"ał jej powatniejszych nastopstw. 

Tymczasem 1 września r. b. opinja polska została zaskoczona represjami wobec 
mniejszośei polskiej, wyratajl\cemi sil! faktami zawieszenia ZwIązku Po­
laków, zależnego od Związku pIsma .. Dzwon", Katolic­
kIego ZwIązku MłodzIeży Polskiej, niektórych szkół 
polskich, usunięciem szeregu nauczycieli z Innych 
szkół I zakazu wykładania w szkołach utrakwistycz­
nych rellgjl w języku polskim. 

Równocześnie władze administracyjne wydały z&rZI\dzenia utrudniaj~ce eluowo 
dzia'alno~ Teatru Polskiego w Rydze a drogl\ procea6w SĄdowych skazano 
szereg Polaków za Incydenty związane z polskleml 
śpiewami w kośclo/ach. 

Represje te byty u niektórych czynników łotewskich motywowane rzekomym 
z"iI\zkiem akcji mniejszości polskiej a połityk~ państwa polskiego. Te takty nie Gaj­
duj~c żadnego wytłómaczenia w najzupełniej lojalnem nstosunkowaniu się mniejazości 
polskiej wobec państwa łotewskiego, wywołały spontaniczne wysŁI\pienia. protest~ 
prasy i opinji polskiej. RÓ"Doczełnie rąd polski zwrócił uWlga fZl\dOWl łotewlkie!Du 
na niebezpiec~eń8two wydanych z&l'ZI\dzeń dla dobrych stosunków polsko-łotewakich 
i surerował pewne posunięcia któreby nie przesl\dzaj/lc wyroków Sl\dowych,. mogłr 
jako wyraz dobrej woli Łotwy spowodowaó uspokojenie opinji. Rz/ld łoteww uchYli! 
te lurestje, nic nie czyni/lC dla złagodzenia wytworzonej sytnacji. Natomiast 1'Zl\d łotewlkl 
wylŁl\pił z lzeregiem protestów przeciwko zrozumiałej reakcji opinji polskiej. 

WysŁ4pienia te, wbrew twierdzeniu komunikatu agencji .Leta", z dnia 27 b: m. 
spotkały sie ze strony ministerstwa spraw aagraniczaych z odpowiedzi/l, która mIała 
charakter rzeczowy i przyjazny i ntrzymana była w formie perswazji. Dopiero gdy 

. 27 b. m. charge d'affaires łotewski z polecenia Iwego rzlldu złotył ponowly proteIi 
prl8ciwko demonstracji akademików i iuterpelacji w sejmie, .oczekuj~c, że rzłd Po!­
,ki potępi dzia/aIno6ó nieodpowiedsialBych elementów·, protest został kategoryemue 
odrzucony. 

ścicielami domów a dozoroami. Wnio­
sek komisji został przyjęty. Następ­
nie bez dyskusji odesłano do komisyj 
15 l'Z4dowyoh projektów ustaw. 

Dyskuja rozwinęła się przy projekcie 
nstawy dotyCZlluj zmian nstawy z r. 
1925 o państwowym podatku przemysło­
wym. Projekt po t&nowiono odeałać do 
komiaji Ikarbowej. Do uza.sadniema na­
głości wniosku K1nbu Narodowego, Str. 

Ludowego NP&. i Ch. D. w sprawie 
ucisku ludnoilci polskiej na Łotwie, &&pi­
sał się do głosu poseł Bielecki a K1_ Nar. 
ale nie było go na sali, . wobec CRP. 
przys~iono do głosaw&Dl& i 1l&Ił­
wnioaltu pnyjęto. Wniosek odesłano do 
komiaji spraw ~niU1lY~: Po odCIIJ­
tanio. w:nio ków I InterpelaCji m.arszalek 
lamkn'" obrady, wyzuaczajł,c nutęl'ne 
posiedzPD ie na środę, ł p. m. godz. Hl. 
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PROCE BRZESKI. 
Zeznawali: Pragier ,Ciolkosz, Witos i Kiernik 

Przewodniczący odebrał głos. b. pos. Ciołkoszowi. 
Oskarżeni mówią o przeżyci8ch w twierdzy brzeskiej. 

Zeznania b. posła I 
Pragiera. 

- Zdarzenia, które doprowadzily do 
ufuudowania tego aktu o~karżenia. wilł­
ą się ściśle z działalności~ ~zeregu lat 
w, Polsce. Trzeba tu odróżniać dwa mo­
menty. Z j"duej strouy akt oskarżenia 
stawia nam zarzut, żelimy pragnęli do­
konać przestępstwa przeciwko państwu. 
Z drugiej znowuź strony przestępstwa 
te miały być dokonane drogą gwałtu. 

Cier n ie i laury 
brzeskich. 

nocy 

Jeżeli tak neez stawiać, ta lawa 0-

skarźonych nie jei t kompletna. Ronze­
rza ona mury tego pałacu , rozsadza na­
wet mury całego miasta i biegnie dale­
ko zahaczaj. c nawet o wsie, gdzie ln­
Ibie wyznają te same hasla, co i my. 
Byłoby tedy zllpełnie niesłusznI} rzeczlł 
sknpiać ciernie i lanry ponurych nocy 
brzeskich tylko na nas samych. 

PrzY.id, tn świadkowie, Indzie. zacni, 
znani całemu krajowi, k tór,y złotyli ze­
znania, że solidarni byli i są z nami w 
tem wszystkiem, co nam akt oskarżenia 
.&rZuca, nazywając to przestępstwem. 
My nazywamy to prac, dła kraju. 

Ta sala bynajmniej nie jest salą ą­
dow., na której zasiadajlł oskarżeni o 
jakieś przest9Pstwa. Jest to I1rawlbiwa 
rednta, Da której Indzie walczlł o prawo 
i wolność . 

Droga gwałtu? 
w dobie, gdy w Police walczono do­

piero o wolno~ć, wyznawano le hasla, 
które nam zarznca akt oskarżenia. Gdy 
plwstał rząd lubelski, składał się z tych 
samych czynników. Gdy wreszcie w roku 
1\118 powstał rZ'ld w Warszawie oparł 
si~ na tych samych co i oskar ten i ugru­
powaniach politycznych. W pierwszych 
momentach po utworzenin pańs twa pol­
skiego powstało pytanie - - wschód czy 
zachód? Demokracja czy dyktatura? Na 
to pytanie z naszych rzesz padla odpo­
wiedź, że tylko na podstawach demokra­
tycznych można oprzeć byt państwa. 

Leez z inuej strony, jak np. z nst mi­
nistra spraw zagranicznych Rady Regen­
cyjnej, Radziwiłła, padło potępienie aktu, 
wydanego w Paryżu, nadaj!!cei o Połace 
niepodległośĆ. 

- To, co się Ibieje w Polsce w ci!!­
go ostatnich lat kilkn, robi wratenie, jak­
gdyby ktoś chciał wejść 110 historji z wła­
maniem. Piłsudski postępnje 'II' ten spo­
sób, jaltgdyby on Polsce sejm darował 
i mote go w katdej ch wili zamkll4ć. Rle­
czywistośĆ wyg111dala zupełnie inaczej, bo 
Piłsudslri byl wlatuie mandatarjuszem, 
któremu Ind oddal w ręce władzę. W o­
wym okresie Polslr.a nie miała ani granic, 
ani wojska, ani pracy, a gdy szły ku 
1l&1li od wschodu groźue podmuchy, wla-

* * * Sprawoedawca, który z trudem dostal 
się na salę, okazując na każdym kroku 
w~zystkie, uprawniające go do tego legi­
tymacje (na ulicy) i kartę wstępu (przy 
wejściu na salę), musi, odsapnąwszy 
przyznać, że tłoku niema, że w kuryta­
reach pałacu Paca jest raczej więeej po­
wietrza niż zaewyceaj, doskonale za[,'o­
terowana posadzka lśni, jak lustro (dobre 
drzewo dębowej a poczciwy ludek war­
s. awski ma w tej chwili łnne zmartwie­
nie. 

W CIIJlsU wielkich procesów karnych, 
przeważaiącą część publianości stanowią 
panie. 

Piszący te slowa miał przykrą spo­
sobność stwierdzenia tego (aktu niejedno­
krotnie, podczas procesów, kiedy publ-ce­
ność (ormalnie pożerała gazety, a wseyBt­
kie przejścia w gmachach sądowych za­
t./oczone byly uroczemi Bylwetkami kobie­
cemi. 

Proces polityczny - największy od 
restytucji niepodległości państwa, ujawnia 
już w trzecim dniu rozpraw .ąrube inkli­
nacje ku teoretyzowamu zjawisk, jes?i 
chodzi o pęd publiczności - o djalektykę 
ścierających się na (&rum światopoglądów 
(strony!) - organizację (ormalną władz 
bezpieczeństwa i wreszcie o samą dyna­
mikę i atmos(erę sali ~ądowej. 

To wszystko co iest wypou>ill.dane z 
~wy o.kar;onych, apelującej do opinji o 
maju tat oskarżającego cierpienia - zna­
ne j est dobrze og6lowi, z działalności po­
szczeg6lnych jednostek (skłóconych ongiś 
ze sobą) i teapolów partyjnych, bądź to 
tbll.nkrutowanych, bądź to na t.,.~nie 
preewodu Bądowego usiłujących szukać 
nowych dr6g wyjścia - nowego easi~gu. 

Z drugiej zaŚ BtrOnl/, pozostawiając 
'la boku janusową bezstronność T emidy, 
zuwócić musimy uwagę na epizody prze­
żyć więźniów breukich, które c.erwoną 
'łicią idą przez caly przewód. 

Ale o tem też w8zyBcy wiedzą. Więc I 
k~intes~neją. w~ażeń odniesionych w trze­
Cłm dmu Wtelk.ego proceBU j est brak ea-

intere.wwania, przemęczenie obu stron i 
. brak szerokiego rezonansu. 

W ramach procedury sądowej n ie da 
się uzupeZnić z żadnej strony to, o csem 
już w swoim czasie opinja K arodu uro­
bila sobie pojęcie. 

Proces jest echem wydarzell, a nad 
echami życie przechodti do fJOTządku 
dzielInego. • 

W scenerji calej procedury, o ile nie 
zajdą żadne nadzwyczajne zmiany. które 
dramaturgja grecka nazywa . deus ex 
machina", napięcie zainteresowania nie 
wzmoże się i nowe, mocne has~ stąd nie 
wystr,.e14. 

Wszystko, co bylo, jeBt Z'la'lf, a WBZy­
stko, co będzie nie wymaga wielkiej ima­
ginacji. 

l ycie poszło napre6d. z jego wymo­
gami stale płynnej aktualności. To więc, 
co odbywa się na sali sądowej pałacu 
Paca, .iest jeno iednym z mikroskopi;lIych 
ulamk6w przyczynku do historji i cha­
raktf!Y"ystyki naszej epoki politycenej. 

W pyle archiwalnym może numerólu 
naseych pism codzimnych poszuka przy­
szły szperacz, ale dzisiejsey czytelnik, 
deisiejszy cz./owiek z publicznośct sądowej 
nad tym ep·i/o.q;em naszei sejmokracji, 
cieszącej się tak zmiennym szczęściem 
przechodzi do porządku dziennego. ' 

A nasze panie? Jest ich w tej chwi­
li t,ochę więcej na sali, będzie mniej 
bo niema - doprawdy - niema' tego, 
co się zwie sensacjq. 

Dla zwolenników tejże i, poprostu, 
z obowiqzku, sprawozdawca "Dziennika 
l:.ćdzkiego" sięgnie do popoludniowych 
pism stolecznych i za niemi przy toczy, 
te p. Pragier skladal swe wyja~nienia 
monotonny m glosem, popijajqc często 
wodq i czytajqc ze stosu kartek, ulożo­
nych na pulpicie. W miarę przemówie­
nia kartki wędrujq z pulpitu do rqk 
siedzqcego obok posJa Liebermana. 

W pewny m momencie kartki się roz­
latujq i spadajq na ziemię . Posel Pra­
gier trqca siedzqcego przed nim adw. 
Benkla, który zbiera rozrzucone papier­
ki i wręcza mu j e. Pomaga przy zbiera­
niu kartek również p. Lieberman ... ................................ ---..... 

Anie ze strony PPS padły hasła sprzeci­
wiania się tym prlldom. 

- Akt oskarżenia przypisuje całemn 
ruchowi PPS dlltenie do rozwillzsnia 
swych zadań drog. gwałtu . Jestto nie­
słuszne, gdyż oposycja miała WÓWClas 
w parlamencie większośĆ i mogła bardzo 
łatwo zmusić fZlld do UBtI\pienia. 

Listopad 1923 r. 
- PPS ma jeden tylko gwałt na sn- I 

mieniu_ Było to w listopadzie 1923 r. 
w Krakowie, kiedy tłum robotniczy nrzll­
dzil rzeż tułnierzy polslrieh. Kto in.pi­
rował ten gwałt - wyjdni historja. Mam 
jednak wrażenie, te i tutaj padnie nie­
jedno Iłowo wyjdniajllce. 

Na stosunek do zamachu istnieje po­
gllld d wojaki: jeżeli zamach siQ udaje jego 
przeoiwników nazywa się przestępcami. 
Gdy zaś zamach się nie uda, w roli prze­
stępców występuj" inicjatorzy. 

P . Pragier przemówienie swoje ma 
spiune na kartkach, odczytuje je i rzuca 
na zi~mię. Posługuje się cytata mi • dja­
rjulza sejmowego i wyczytuje stamt/ld. że 
jelizcl8 w 1923 r., gdy n steru rZ/ldn 
• tal Wito. mowa była o białym faszyźmie 
i jako odpowiedzi nań o czerwonym fa­
szyżmie. P . Pragier na forum sejmowem 
odtegnywal się od organizowania czerwo­
nego fll8zyzmu ponieważ .robotnik polski 
nie na to zdobył sobie jasnll kartę w Ibie­
jaeh Pol ki, by spaśĆ z powrotem w ot­
chłań niewoli". 

- Po maju 1926 r. PPS zajęła 

s tanowisko tyczliwej neutralności. 
Chcieliśmy teby Piłsudski wziął na 
siebie pełną i formalną odpowiedzial­
ność za władz fl. U nas j ednak pow­
stał nieznany dotąd system rządów : 
. dyktatura za parawanem, albo dyk­
tatura przez pocztę ". 

- Skoro marsz. Piłsudski posiadał 
władzę, trzeba go było skłoni ć, teby 
przyznał się do tego i wyjaśnił stan 
prawny i stan faktyczny. 

P. Bartel, parawan pierwszego rzą­
du pomajowego, nie mial prawa uskar­
t&ć się na prace Sejmu. 

-- ~adszedł okres gorszącego sza­
motania sil) władz naczelnych z przed­
stawicielami narodu, uniemozliwi-ający 
prace Sejmu. Wobec opozycji zaczęto 
gwałt osobisty, zbiorowy. I 
Fortyfikacje łłOazy". 

Tu p. Pragi er opowiada o napadzie 
zorganizowanym na niego. 

- I j a bylem ofIarą napadu. Po­
bito mnie w straszliwy spo~ób kolba­
mi rewolwerów po głOwie . Zyciu me­
mu zagrażało niebezpieczeństwo . 

Przewodniczący: - To wykracza 
poza ramy sprawy. 

- Panie prezesie, końcZfl w dwóch 
słowach: . Bezpieczeństwo tych pan ów 
z przeciwnej strony, tych użytkowni­
ków dyktatury, polega nie na niczem 
innem. tylko na naszej woli zac.bowa­
nia spokoju i niestosowania wobec 

nich teroru. Oni o tem wiedzą i na 
to liczą. 

- Nic o tem nie ~łyszałem, zeby 
. Oaza" lub kawiarnia E uropejska się 
fortyfi kowały. 

Po sali przeszedł szmer. 
~a prośbę zmęczonego półgodzin­

nem przemówieniem, przewodniczący 
zarządził krótką przerwę. 

ł ,Konjunktura była 
dobra". 

Nas tępnie osk. Prag ier przeszedł 
do omawian ia polityki gospodarczej 
rządów pomajowych. Konjunk t ura z 
początku była dobra. Szastano pie­
ni ędzmi. Premjer Ba rtel początkował 
okres . radosnej twórczości". 

Napróżno potem marsz. Daszyński 
próbował u przedzić o grożącej kata­
strofie fi n.ansowej marsz. Piłsudskiego. 
Spotkał SIl) z szyderstwem i drwinami. 

Akt oskart enia zarzuca mi- mówi 
po.s. Prag.ie~ - że na jednym wiecu 
m~ałem oswladczyć, iż min. Czecho­
WlCZ ukradł 560 miljonów. Przecież 
p owiedzenie takie byłoby katastrofal­
nem głupstwem - a ja jednak jes tem 
profesorem skarbowości i kilka ksią­
t ek w tej dziedzin ie n apisałem. Jak 
motna-ukraść 560 miljonów złotych. 
Musianoby chyba sfałszować bank­
noty . 

Dlaczego jestem 
w więzieniu. 

z kolei zaj muje sifl oskartony Pra­
gier stanowiskiem prawnem Prezy­
denta w Polsce, poczem przedsta wia 
nastflPującą koncepcj I) .Centrolewu". 
Zbliżenie stronnictw miało na celu 
obronfl prawa przed próbami zamallhu 
stanu i otkroJowania konety tucj i. Wo­
bec grożby zamachu, byliśmy zdecy­
dowani bronić konstytucję. Agitacja 
przewrotowa szczególnie jaskrawo by­
ła prowadzona na łamach .Nowej Ka­
drowej". Porozumienie stronnićtw 
powstało na terenie parlamentu . 

Stronnictwa .Centrolewu· miały 
vr sejmie wiflkszoŚć. 

Z chwilą dojścia do władzy p. Sła­
wka-.pułkownicy" obj ęli rządy. Po­
parli ich panowie konserwatyści. Jest ' 
t~ dla .mnie pociecha. Gdyż przy kim 
et panowie stoją - ten się kruszy. 
Wszak oni wytrwali do ostatka w lo­
jalizmie trójzaborowym. Jest to swe­
g~ r odzaj u pierwszorzędne przedsifl­
bJorstwo pogrzebowe. 

BędllC aresztowany, myślałem dlaczego 
ja właśnie jestem więzieniu. W organi­
zacji kongresu ndziału nie brałem -- i na­
wet w Krakowie nie był11m . Odpowiedź 
na moje pytanie - Ilnalazł6m w mojej 
pracy parlamentarnej. Dl isiaj etwierdzam, 
ża słutbę publiczn~ w sejmie pełni/em 
zgodnie za ślubowaniem dla dobra całości 
Rn czypospolitej. 

DziA jest sytuacja taka, te zatlIdano 
od narodu polskiego dobrego, cierpliwe­
go - za czyjeś IaslUii zapłaty najwi~k­
szej ceny, jakli naród dać może - ceny 
wolnoAci. 

Imienie m ł8Wy 
czej, 

obroń-

Po przemówieniu osk. Pragiera, dzie­
kan Nowodworski imieniem ławy ohroń­
czej oś wiadczył: 

Wszyscy 'II' tej sali, jak również całe 
Ipołeczeóstwo, zdaj!! sobie sprawę, że pro­
ces ten jest historyczny i epokowy. D1a-

Dalszy ciąg na str. 3-ej. 
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czego tak pełne ~ ławy prasowe. Procel 
jest rozpr.w~ jawn~. Chodzi o to, aby 
:& łamów JlFUY - społeczeństwo dowia­
dywało 8ię • tokn proce u. Otót wczoraj 
skonfiskowano szereg pism warszawskich 
za podanie sprawozd8ń z tej sali, zgodnie 
z przebiegiem. Jednocześn e komisarjat 
n:~dn powiadomił redakcje -- o czem pi­
aaó nie nalety. Pro zę wobec powytszego 
pana przewodniCZ/lcego o interwencję. 

Przewodnicz/lcy Hermanow8ki: SĄd, 
przynajmniej na razie, wpływn na to 
mieć nie mote. 

Następnie przewodniCZ/lcy udzielił glo­
sn osk. Ciołkoszowi. 

P. Ciołkosz 
uchwałach 

zeznaje o 
"Centrole­

wu". 

Demokracja posiada blędy i wady. Po­
Iwala ona DJer3Z w ustroju demokraty­
cznym rozwijać się swoim wrogom. przez 
Europę idzię fila dyktatur. 

Przewodn.: Proszę się streszczać. To 
jest mowa wiecowa. 

Oskartony Ciołkosz kontynnuje: PPS. 
wywarła swoje piętuo na ustroju Polski. 

W r. 1923 stałem na czele komitetn 
Itrajkowego. Były wtenczas czynniki, 
które chciały sklerować P PS. na drogll 
walid czynnej. Jdeli jest mowa o winie 
mojej, to ja się puyznaję. Przez kilka dni 
w maju 26 r. zachwiałem się w 8woich 
zasadach - pomalałem zamachowi. 

Centrolew nie był tylko zwi~zany nie­
nawiścią do rządów pomajowych. Wspól­
n/l nici~ byłp - przywiązanie do demo­
kracji i walka oni~. Nazwa "Cen. 
trolewu" powstała na ła· 
mach prasy. Organizacji 
takiej nie było. Było to tyl. 
ko porozumienie kilku stron 
nlctw. 

Zlwlei pos. Ciołkoiz przyst/lpił do o­
mawiania nchwał Centrolewn, nwat"jąc, 
te nie nalety traktować ich. jako swego 
rodzaju petycji do Prezydenta. Było kil­
ka możliwości usunięcia tych nienormal­
nych stosunków. Za tak/l petycję uważaó 
należy uchwały Centrolewn poparte pod­
nillSieniem r/lk 50.000 ludzi. Podobnego 
rodzaju petycjI! była petycja socjaliltów 
austrjackich z 1905 r., której cesarz an­
strjacki dał pOlIuch, tego rodzaju petycja 
była petycj~ socjalistów belgijskich 1902 
r., którzy, zebrawszy się w liczbie 
300,000, prosili o zagwarantowanie wszy' 
Itkim równości obywatelskiej, nmożliwie­
ni, szerokim masom wpływania na losy 
kraju. 

Widły, kartki wyborcze, ode­
branie głosu, przerwa. 
Kiedy na wiecach Centrolewu padły 

okrzyki. .Z kosami i widłami" wówczas 
ja uspakajałem mówi/lc: .Nie widłami, 
lecz karthmi wyborc~emil". 

Rewolncję, któr/l akt oskarżenia za­
rz~ca. nam tu mUSZli nazwać rewolucj" z 
kaJec!ka małego Kazia i powołuję się tu 
n~ Wierszyk Juljana Tuwima, jak to dzie­
CI szk?lne wyjmowały chorllgiewki czer­
wous II nrz/ldzały rewolncję w Niem­
czech. 

Prok. Rauze: Pro8zll by ukrócić swa­
wolę oskarżonego.; 

Przew.: Proszę nie utywać wyrazów 
• prsekręcenia· . 

Adw. D/lbrowski: Proszę o zwrócenie 
uwagi prokuratorowi, by nie utywal wy­
razu swawola. 

Prok. Rauze: Proszę sb wiać zarzuty 
świadkom, gdy przyjd/l, a nie prokura­
torowi. 

Adw. Landau: Akt oskarżenia jeat 
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podpisany przez prokuratora, a nie przez Przew.: Proszę zachować sili pn:yzll'oi-
świadków. cie, to nie ~jm. 

ClOlkoll dalej p!ilemiznje z aktem M&stek krzyczy dalej. 
oskarżenia. Przew.: Proszę natycbmiast zamilezeó. 

- Nieprawd/l jest - dowodzi Cioł- Ciołkosz dalej mówi o mundurze woj-
kosz, jl!-kobym mial w Berlinie zrzekać skowym i marsz. Plł8udskim. Przewodni­
się Pomorza. Patrzyłem śmierci w oczy - cZl\cy ostnega go poru drogi, a po 
mienyłem swe siły z równemi Bobie chwili: 
siłam. - Odbieram panu głos i zaTZl\dzam 

W tym momencie osk, Mastek wy- I przerwę· 
krzykuje coś z miejsca. 

Zeznania Wincentego Witosa. 
Badany pos. Witos nie przy~naje się 

do winy i zeznaje, że zawsze , był zwo­
lennikiem marsz. Piłsudskiego, że nIlwet 
otrzymywał listy z nznaniem od marsz. 
Piłsudskiego . Dalej w zeznaniach swych 
mówi: "trudno żeby chłop robił rewolu­
cję, gdy jej nie zrobi! robotnik. 

Moja ideologja jest odmienna od ideo­
logji moich towarllyszów ławy oskarżo · 
nych, którzy już tu zeznawali. 

Z kolei Wito' powiada, że wszystko, 
co czynił było zgodne z prawami obywa­
tela, zagwarantowanemi konstytucj/l. Dalej 
omawia obszernie histotyczne wydarzenia 
od zarania niepodległości do wojny z bol­
szewikami w 1920 r ., kiedy to był sze­
fem rZl\du obrony narodowej. 

Witos powołuje się na list marsz. Pił­
sudskiego, wyrażający mu uznanie i po­
dziękę za obywatelskie wywi,\zanie się 
w tak ciętkicll warunkacb dla państwa. 

Równiet marsz. Piłsudski w tym liście 
dziękował innym n: inistrom, :zasiadaj/lcvm 
w rZl\dzie Witosa. 

W liście tym, mówi pos. WitQ8, stwier­
dza marsz. Piłsndski, że wzmocniłem auto­
rytet rZ/ldu. 

Zkolei b. pos. Witos obszerni:! o­
mawia jego ustosunkowanie do prze­
wrotu majowego, zaznaczając, te róż­
ni się ono zasadniczo od poglądu 
współoskarżonych. 

Niektórzy z nich byli zwolennika­
mi przewrotu. Przyznaję się, te nie 
byłem wrogiem marsz. Piłsudskiego, 
jednak zwalczałem jego metody rzą­
dzenia. 

Przekonałem się - ciągnie b. pos. , 
Witos, - te zostałem zwyciętony ja­
ko polityk. Odstąpiłem miejsca swe­
mu następcy Piłsudskiemu. 

Przed przewrotem majowym, zapropo­
nowałem marsz. PII<IICI~kIPmu objęcie rz~· 
du, jednak miast odpowIedzi zostałem o­
brażony. , 

Omawiajl}c kongrps krakowski, zazna­
cza Wito. że móvil tam o dyktaturze, 
mając do tego nietylko prawo ale i obo­
willzek. 

Podkreślam, ci~gnie Witos, t e nigdy 
nie brałem ndzialu w nielegalnych zebra­
niacb. 

W końcu powołuje się oskarżony na 
swj\ wieloletnią działalność na terenie 
parlamentu austrjackiego, gdzie go w 
czasie wojny światowej uwatano, za 
przyjaciela ententy i oskarżano o zdra­
dę stanu. • 

Jednak nie wtrącono mnie za to do 
więzien i a, dobitnie powiada oskarżony, 
a w polsce nie wiem naprawdę za co 
w więzieniu siedziałem i obrażono mo­
ją godność ludzką· 

Str. 3. 

~ Zaznaczyć należy, że na poczłltku 
swego zeznllnia Witos za.trzegł się, te 
o pobycie i przeżyciach w Brześciu 
mówić nie będzie, gdyż sąd tego u­
brania. 

Zeznania Kiernika. 

O ile Witos w swych w.vjaśnieniach 
wiele miejsca pnświęcił enuncjacjom 
natury polityczneJ i rozpamiętywa­
niom historyczn.vm, od!tradz.jąc się 
murem od ideologji i taktyki swych 
współtowarzyszów z centrolelvu, o'ty­
le b. pos Kiernik stoi ściśle na grun­
cie rozwatań prawnych i jako praw­
nik systematycznie. rzeczowo i wy­
czerpująco odpiera punkt p.l punkcie 
zarzuty aktu oskarżeni~ 

Mówi więc Kiernik, te wszystko 
czem 8ię w stosunku do niego posłu­
giwano i co spowodowało jego za­
mknięcie w Brześciu , było to donie­
sienie natury konfidencjonalnej ze 
strony wywiadu poliCYJnego. 

Do winy się nie przyznaje. W csłem 
swe m doskonale co do formy i treści 
opanowanem zezuaniu Kiernik równie, 
jak Wito$ podkreśla różnicę poglĄdów, 
jaka go dzieli od pierwszej. pru py oskarżo­
nych, któny byli przesłuchani i w cza­
sie swych wyjatlnieó dawali wyraz swej 
ideologji rewolncyjnej. 

podz. 4 m, 80, prsewodniczący od­
racza posiedzenie sl}du do dnia następ­
nego. 

lIoyd George padł - rząd narodowy zwyciężył· , 

KLĘSKA LABOURZYSTOW. 
"Trzęsienie ziemi" -- tak prasa nazywa wybory. 

Okręgi robotnicze głosowały na posłów konserwatywnych. 
Bójki w Kensington. 

w 8amym Londynie nie zanotowano 
tadnych zajść ani bbjek. Natomiast na 
prowincji walka wyborcza przybierała 
miejscami wyj~tkowo zaciekły charakter, 
jakiego dotycbczas w historji Anglji nie 
spotykano. Gwa/towne rozruchy wybu­
chły w North Kensington, gdzie. grupy 
bojówek komnnistycznych usiłowały 'roz­
bijać wiece konserwatystów. 

K-omnniści uzbrojeni w brzytwy wtarg­
nęli do kilkn lokali. Wywi/lzały się za­
ciekłe walki, jednakte napastnikom nie 
ndało się rozpędzić zebrań przedwybor­
czych. Podcz&8 jednego z wieców wy­
wi~zała się formalna bitwa. Policjanci, 
poaiłkuj/lc się pałkami gnmowemi, zmusili 
komunist6w do uoieczki. Cztery osoby 11\ 
niebezpieoznie pokrajane brzytwami Jeden 
z policjantów, któremu roztrzaskano gło­
Wll butelk/l, dogorywa w szpitalu. 

Podobne wypadki zanotowano w okrę­
gu B~lbam. Policja dokonała licznych 
aresztowań komunistów uzbrojonych w pał­
ki i brzytwy. 

Upadek Hendersona. 
LONDYN, 28. 10. - Wielkie wra:te­

nie w kołach politycznych wywołała wia­
domość o upadku kandydatury ministra 
spraw zagranicznych, Hendersonll. 

Ze wszystkich okolic Anglji napływają 
depelze o zwycięstwie konserwatystów. 
Stronnictwo to obejmie na długie lata 
rz~dy nad ~ielk~ Brytanj~. 

LONDYN, 28. 10. - W okręgu Bor­
ley, gdzie również była wysunięta kandy­
datnra Hendersonl, przeszedł konl8rwa-

ty ta admirał Gordon Campbell , którego 
wybrano willkszo ci~ 8.000 g/o ów. 

Klęska Hendersona wywolała przygnę­
biaj~ce wratenia w kołach partji pracy. 
Pozatem przepadli całonkowie dawnego 
gabinetu Mac Donalda: Hayel, Herbert, 
Morrison, Greenwood, Tom Shaw, Clynes, 
Alennder, p. ~Iałgorzata Bonfi,ld. 

Klęska labour party. 
LONDYN, 28. 10. - Według obli­

czeń agencji Reutera konserwatyśoi bIld~ 
rozporZĄdzali w nowej lIbie Gmin conaj­
mniej 400 mandatami, czyli olillgn/l pra­
wdopodobn/l więksIOŚć 18S głosów. 

Klęska labonn:yst6w w całej Anglji 
staje się coraz wyraźniej za. 

LONDYN 2 .X (PAT). Dotychczas 
ogłoszono 601 rezultatów na ogólną 
liczbę 615 mandatów Pozostałych 14 
mandatów jest bez znAczenia bo sta­
nowiły one dotychcza~owy stan posia­
dania stronnictw prorządowych i nie 
uległy zmiRnie. Wg. tvch obliczeń 
konserwatvści uzyskali 467 mandatów, 
liberali ze sztandarem ofict'alnym, 
kierowani przez Samuela, w iczajllC 
w to Loyd Georga i jego zwolenni­
ków - - 45 mandatów, . grupa Simona-
24 m/lndaty, grupa socjalno-narvdow8 
Mac Donalda-12 mand .. razem tron­
nictwa popieraj ące rzrld liczą dotąd 
M9 mandatów. 

KII!~ka Labur Party jest równiet 
klęską Loyd Oeorga, albowiem wybo­
ry udowodniły, te Loyd George, nie 
posiada jut tadnego wpływu, a Jego 
nawoływaNia do wyborców liberalnych 

by głosowali na kandydatów Labour 
Party pozostały głosem wołającego na 
puszczy. 

BERLiN, 28.X (PAT). Zwycięstwo 
konserwatystów wywołało w berliń· 
skich kołach politycznych silne wra­
żenie. Ogólnie oczekują wprowadze­
nia ceł ochronnych i zmiany w poli­
tyce zagranicznej. Skutki więc zwy­
cięstwa konserwatystów będą niepo­
myślne zarówno dla stosunków gospo­
darczych jak i politycznych Niemiec. 

LONDYN, 28X (PAT). W dniu 
wczorajs~ym ambasador Polski p. Skir­
munt odwiedził Jministra spraw zarra­
nicznych Readinga, z którym odbył 
dłutszą rozmowę na aktualne tematy 
polityczne. 

------------------------
Po wyjeździe Lavala. 
PARYŻ, 28.X. - Laval oświadc:>lył 

na pokładzie parowca .Ile de France" 
przedstawicielowi jednej z ~gencyJ 
telegraficznych, że przedstawI parla­
mentowi szczegółowe sprawozdanie :I 
wyników swej podróży i zwróci się do 
swych kolegów ministerjalnych o skon­
centrowanie wSlystkich wysiłków ce­
lem doprowadzenia do porozumienia 
fran..:usko·niemieckiego . 

LavaI zaprosił prezydenta Hoovera 
i senatora Boraha do złotenia wizyty 
w Pary tu. ' iewiadomo jednak, czy 
bedli mogli oni przYJąó zaproszeNe 
ze >Yzględu na wydarzenia polityki 
wewnętrznej. 
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Streszczenie poprzednIch 
rozdziałów. 

w lutym 1010 roku prezes zakładów 
przemysłowych .Rokicińska Manuraktu­
ra' Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w Angljl 
I Ameryce, gdzie dokonywał zakupów 
maszyn I aurowca dla własnego przed­
siębiorstwa. 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera sIę do pracy 
I przogląda bieżącą korespondencję, 
wśród której znajduje się list od syna, 
atale przebywającego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, który byl 
w wojsku, przebywa wlasnie w ŁodJll. 

Poza tem Hakon znajduje w kare" 
apond.ncjl zaproSlenIe na przyjęc i e do 
tony dyrektora .Banku dla hanillu hur­
towego I detalicznego', Zofjl Peclowej. 
Hakon postanawia skorzystaó z tego 
zaproszenJa. 

Na prlyjęciu u Peclów Oskar Hakon 
spotyka się z synem swoim Morycem, 
którego lączy z Peclow,! bllzkl stosunek, 
o czem wie również mąż PecloweJ. 

Po odejliclu starego Hakona Peclowa 
zaci'lga Moryca do swojego buduaru, 
z rozmowy Ich wynika te Moryc dzlala 
w porozumlenlu z bratem I Peclową, 
przeciwko ojcu I chce zapewnić bratu 
prawo decydującego głosu w organizo­
wanem przez rodzinę Bakonó,! przed­
siębiorstwie gdańskiem .Atlantlcum'. 

W kilkanaście dni po tem przyjęciu, 
maszyny, oczekiwane fi niecierpliwością 
przez Bakona nadeszly wreszcie z An­
glj i do Łodzi. Wraz z maszynami przy­
by li również monterzy, którzy podjęli 
się zmontować maszyny, by za trzy ty­
godnie można bylo puścić fabrykę w ruch. 

Wreszcie fabryka jest już w petnym 
ruchu. 

W małym szynku robotnicy radzą 
nad sytuacjI! wytworzoną przez spadek 
waluty i wzrost drożyzny. 

W wyniku dyskusji postanawiajl\ 
pÓjść do zwil\Zku, by podjl\Ć akcję pod­
wyżkową· 

Na zebraniu w związku postano­
wiono odbyć konferencję z Hakonem. 

Bu.rzliwa konferencja przedstawicieli 
związku z Oskarem Bakanem nIe daje 
wyniku. Delegaci fabryczni otrzymujl\ 
polecenie przygotowania się do akcji 
strejkowej. 

Moryc Hakon dowiaduje się o groh­
cym strejku od męża swej kochanki. 
kt6remu Moryc w swoim czusie powie· 
rzył przedstawicielstwo • Rokicińskiej 
ManufakturylI • .Mor) c jest oburzony, 
te ojciec nie poinformował ao O wy" 
tworzonej sytuacji 

Moryc podejrzewa, te ojci.ec nie chce 
dopuścić do wsp6łrz~d6w w fabryce 
i faworyzuje pod tym względem młod­
szego brata Hermana, kt6ry przed kil­
koma miesiłlcami powr6cił z Gdańska 
gdzie przebywał przez cały cza' wojny 
pol .. o·ro.yjskiej i nawe.ł jako dezerter 
został - po powrocie do kraju - od· 
dany pod .'Id. 

AntagoRlzm braci doprowadza do 
ostrej sprzeczki w czasie narad nad 
spraw~ .trejku. W wyniku obrad .t~ry 
Hakon p stanawia zagrozić, t e w razie 
nieotrzy'mania wytszego kontYicntu kre· 
dytowego unieruchomi fabrykę. 

Wobec nl.uwzględnien la ż"dań ro­
botników .... fabryce wybucha strejk. 

Docbodzl do ostrych Incydentów, ., 
wyniku których dwaj robotnIcy zostaj" 
aresztowani na ż'Idanie Hakona. 

Pomiędzy braćmi docbodzl- na tem 
tle - do ostrej sprzeczld. 

Hakon postanawia kształcIć swego 
najmlodszego oyna Alfreda zalfranicl\. 
Myśl wyjazdu na otudja nie usmiecha 
się młodemu chłopcu, zwlas.cza, Iż 
ojciec wyznacza mu nlewienl\ pensję. 

W ostatniej ch .... ilI Hakon zmienia 
8W" decyzję I WyByła sYlla do War­
szawy. 

AiIred przygotowuje się do matury 
pod Iderunkiem otudenta filozofjl Ow­
czarka. 

W przędzalnI .Roklcińsldej Manu­
faktury' wybucha pożar. Hakon po­
stanawia wykorzystać to i wykupić za 
bezoen akcje, które sl\ w posiadaniu za­
granicznych akcjonarjuszy. 

Okazuje się, że dr. Roń.1d otrzymał 
pakiet akcyj .Roklcmoklej Manufaktury' 
do sprzedaty. Hakon ż"da od niego, 
by poinformował właśclcleU tyoh akcyj, 
że .Roldcińska Manufaktura' będzie 
unieruchomiona, co umożliwiłoby Ha­
konowl kupIenie akcyj za bezcen. 

Roński akceptuje tę propozycj ę. Za­
rz"d .Roldclńsklej Manufaktury' powie­
rza kIerownictwo przędzalni ĄlIredowt 
Hakonowi, oho~c w ten sposób smusić 
do ustąpienia dotychozasowego klero­
wuika Henryka Wagego. ..................... ............ 

Panna Betty Kobler była począt­
kowo sekretarką prywatną pana pre­
zesa. 

Tego rodzaje sekretarki nie nale­
Ż", zapewne do wypadków sporadycz­
nych, skoro istnieje nawet komedja 
pod tym tytułem. 

Panna Betty nie umiała jednakże 
na tem poważnem i reprezentacyjnem 
stanowisku zachować nawet tego mi­
nimnm pozorów, jakiego wymagał pan 
prezes. 

Coprawda stosnnek ich był tajem­
nicą Poliszynela, Hakonowi jednak 
zdawało się, że nikt o tem nie wie. 

Zwykle zresztą tak bywa. 
Otóż to niezachowanie minimum 

pozorów sprawiło, że Hakon uznał za 
właściwe pozbawić pannę Betty za­
szczytnego stanowiska .prywatnej se­
kretarki" i przeniósł ją do kantoru 
przędzalni. 

Panna Betty słusznie zresztą, do­
myślaj"c się, że jej następczyni na 
stanowisku prywatnej sekretarki, bę­
daie i jej następczyni" przy boku pa­
Da prezesa chciała :się asekurować 
i usiłowała zarzucić sieci na Wagego. 

Połów nie udał się, a Wage wi­
dqc, te panna Betty nie ma zamiaru 
pracować, postawił pewnego dnia wnio­
lek o zredukowanie jej. 

Prezesa akurat nie było w Łodzi 
i Herman zaakceptował wymówienie, 
zdając sobie deskonale sprawę, iż w 
ten sposób plata ojcu złośliwego figla. 

Panna Betty otrzymała list, 
rozpoczynający się od słów: "Niniej­
szem wymawiamy pani pracę z dniem ... 
to znaczy, iż z dniem... przestanie 
pani pracować". 

Oczywista Hakon po powrocie wy­
mówienie to annlował, ale go dużo 
pracy i pieniędzy kosztowało nim zdo­
lał pannę Betty przekonać. iż pic o 
tem nie wiedział, że nie było to zro­
bione z jego inspiracji. 

Od tego czasu wzmogła się jego 
niechęć do Wagego. 

Mianowanie Alfreda dyrektorem 
przędzalni było również forsowane 
przez Peclową, która ostatnio intere­
sowała się mocuo najmłodsz", latoroślą 
rodu Hakonów. 

Po konferencji z Szulcem Hakon 
wezwał do siebie Alfreda. 

- Przypuszczam, rzekł, przybie­
rają~ majestatyczną pozę - iż nale­
życie oceniasz ten do wód zanfania, ja­
kim cię obdarzono, powierzając tak 
poważne stanowisko. Zwłaszcza, że 

otrzymujesz również bardzo wysokie 
uposażenie. 

Wysokie?! Dwa tysiące złotych 

miesięcznie! Nie wiem, czy mi to 
wystarczy - brzydki grymas wy­
krzywił mu usta. Ostatni mój wyjazd 
zagranicę kosztował mnie tysiąc do­
larów. 

- Tysiąc dolarów. Ładna sumka. 
Mnie kuracja w Karlsbadzie koszto­
wała wszystkiego trzysta. Ale ty mo­
żesz sobie na to pozwolić. Masz bo­
gatego ojca, a ja nie. 

- No, a jak będzie z Wagem? 
- Tymczasem oczywista zostaje 

na stanowisku. Jeżeli będziesz spryt­
ny i potrafisz szybko wtajemniczyć 
się we • wszystkie arkany kalkulacji 
i organizacji pracy, wówczas będzie­
my mogli wymówić mu, jeżeli oczy­
wista sam nie będzie chciał odejść. 
Przypuszczam, że mianowanie ciebie 
dyrektorem nie pójdzie mu w smak. 
I dziwiłbym się zresztą, gdyby było 
inaczej. Ty zwierzchnikiem Wagego, 
to dobry kawał. 

- No, nie wiem, czy nie potrafię 
tak samo dobrze kierować przędzalnią, 
jak on. A. zresztą ... 

- Najwyżej potrafisz tak dobrze 
jak Szulc romansować z ładnemi ro­
botnicami. Co się zaś tyczy twoich 

administracyjnych zdolności, to mam 
poważne wątpliwości co do nich. 

- Już ja się postaram, by Wa­
ge, jak najszybciej zgłosił swą rezy­
gnację. - Złośliwy uśmiech wykrzy­
wił mu ładną, choć pospolitą twarz. 

- Jabym ci jednak nie radził 
odrazu rozpoczynać z nim wojnę. 
Możesz się od niego wiele nauczyć. 

- Mogę z nim specjalnie nie zadzie­
rać, ale nie pozwolę, by on nade mną 
przewodził. Nie pozwolę, by choć na 
chwilę zapomniał, że jestem twoim 
synem. 

Hakon roześmiał się. 
Co do ojcostwa nigdy nie 

można mieć pewności. ' To, żeś sią 
akurat urodził moim synem, to żadna 
podstawa do pewności siebie, No, rób 
zresztą, jak uważasz. Jesteś miano­
wany przez zarząd spółki dyrektorem 
z?rządzaj"cym i odpowiadasz nie prze­
demną, a przed zarządem. 

- Który ty stanowisz! 
- No, tak, ale w zarządzie nie 

jestem twoim ojcem, tylko prezesem 
zarządu towarzystwa, o tem nie wol­
ci zapominać! 

ROZDZIAL XVI 
W którym Edmund Ciemnicki znajduje się 

między ustami a brzegiem puharu. 
W pokoju panował półmrok. Mała 

lampka naftowa rzucała słabe retJeksy 
na mały, nbogo umeblowany pokój. 

Czarny kot wygrzewał się na ko­
minim, mrożąc jasno zielone oczy i 
przeciągając się lubieżnie. 

W pewnym momencie zerwał się 
z kominka i skoczył na kanapę, pło­
sząc dwie mocno do siebie przytnIone 
postacie. 

- A kysz, pójdziesz p'recz - od­
pędzał zwierzę melodyjny głos niewie­
ści. Za drzwiami rozległy się jakieś 
glosy. 

Obydwie postacie zerwały się na­
gle z kanapy. 

Charakterystyczne povrawianie fry­
zur i obciąganie ubrania - mówiły 
same za siebie. 

Do pokoju weszła starsza kobieta 
prowadząc za rękę małą dziewczynkę. 

- Co to tak po ciemku siedzicie? 

- No nie po ciemku. Przecież 
lampa się pali . 

- Tak się pali jakby chciała, a 
nie mogła. 

. - Pewnie nafty niema. 
- Po rozjaśnieniu światła wszyscy 

czworo zajęli miejsca przy stole, na­
krytym ceratą. 

Podano kolację. 

Skromną kolację rodziny robotni­
czej: chleb, herbata, nieco tańszych 
wyrobów rzetniczych, jak kaszanka, 
.leberka·, • czarne" , a nawet - kieł­
basa, słowem "rozmaitości". 

.Kolacja była z rodzaju lepszych, 
albowiem główne danie rodziny robot­
niczej stanowi zreguły suchy chleb. 

Wzięto się z apetytem do jedzenia. 
Skromna kolacja smakowała czwor­

gu .biesiadnikom" z całą pewnością 
lepiej, niż pann na Rokicinach jego 
wystawne wieczerze. 

Pierwszy głód zaspakajauo w mil­
czeniu, które przerwała nagle dziew­
czynka, która, - zdawałoby się-poza 
talerzem niczem się nie zajmowała. 

- Pali się gdzieś! - rzekła z 
niewielkiem, j6k u dziecka, zaintereso­
waniem, więcej ją bowiem w danej 
chwili zajmował uroczysty moment spo- .q 
żywania wieczerzy. 

- Czyżby? - "yrwała się z za­
pytaniem panienka o melodyjnym glo­
sie. -

Wszyscy 'wytężyli słuch. 
Istotnie z poza zamkniętych okien 

docierały do wnętrza izdebki głnche, 
ponure odplosy ryku syreny pożarnej. 

- Nieszczęście, albo też znowu 
ktoś robi majątek! - zrobiła pół­
głośną uwagę starsza niewiasta . 

Jeżeli robi interes, to ryzy­
kowny - "trącił młody człowiek, 
bardzo rad, iż znalazł się wreszcie 
temat do rozmowy. 

Dalszy ciąg jutro. 



Nr . ł1. • DZIENNIK ,tODZKI" -29.X.81. Str. 6 • 

Kalendarzyk. Życie na gorącym uczynku. 

Październ. 
DZIŚ: Narcyza B. W. 
JUTRO: Oermana i Ser. o człowieku niewinnie skazanym. 

29 
-:::-

Wschód słońca 6.23. 
Zachód słońca U . 

Wschód księżyca 4.~7. 
Zachód księżyca 9.0~. 
D1ugość dnia 10.02. 
Ubyło dnia 7.26. 

z codziennych zdarzeń wielkiego mias t a. 

Czwartek 

MUZIlUM ld1IlJSKIIl historjl I sztuki Im. 
J. I R. Bartoszewiczów (Plac Wolności l) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżuruią następujące .p­

teki: Sz. Jankielewie .. , (Stary Rynek 9) -
L. Steckla (Limanowskiego 37). B. Ołu­
chowskiego (Narutowicz. 4), St. Harobur­
g. (Główna 50) L. Pawłowskieao (Piotr­
kowskaSO?), A. Piotrowskiego (Pomor.kog1) 

POD WŁOS. 

Prohibicja w Łodzi. 
ŚnHo mi się dzlsiejs .. j nocy, że rada 

mie jska ro. Łodzi uehwalUa na wniosek frak­
cji opuszczonych kobiet urz~dzenle w naszem 
mieście, na wzór osławionego już dziś Prusz­
kowa plebiscytu w sprawie kapitalnego za­
gadnienia: pić, czy nie pić? 

Dyskusja obfitowała w nader emocjo nU­
j~ce momenty. 

Przeciw zgubnemu nałogowi pijackiego 
wzmacniania się wys~plli stali bywalcy re­
stauracyJni (galerJa zajęta przez iony!!}. rzu­
cajlj" gromy na mętów, szukaJljcych w . ódce 
zapomnienia trosk. 

W obronie wolności pijaekieh orgij nikt 
nie miał odwagi wystljpić. Jeden tylko żon­
koś ośm ielil si ę napomknąć, że alkohol gubi 
wprawdzie narody, lecz jednostkom dobrze 
robi. o czem każdy na s061e codziennie się 
prz.konywuje. 

Wniosek przeszedł i rozpoczęto przygoto­
wania do plebiscytu. Urzqdzano tysi'loo Ze­
brań, odczytó .... , akademij i wysta,v, które, 
jak na dłoni J".no wykazywały fatalne skut­
ki alkoholu na róine członk i naszego ułom­
nego ciała. 

Komitet, na czele klól'ego stał dyrektor 
łÓdzkiej f,,'I>rykl wódek monopolowyob, odby­

- wał swe posiedzenia kolejno w różnych re­
.,!tauracjach, gd,le łacniej było zebr.ć dane 
statystyczne. 

Spożyoie alkoholu w okresie plebiscyto­
wym wzmogło się potrÓjn ie, gdyż kaMe ze­
branie kończyło się pijaństwem na cześć pro­
hibicJI . 

Nadszedł dzień głosowania. Było ono 
tajne mimo energicznej akcji "stowarzyszenia 
cnót wszelakich', .ligi dozgonnych dziewic ' 
i ,związku przymusowych eleuteryków· . 

Wynik był wręcz oplakany. To samo 
miasto, które jawnie klęło się, że nie cbce 
jeść - opowiedziało się w 9~ proc. za utrzy-
maniem swobody pijackiej. • 

Komitet z rozpaczy ur1nljł się, j ak bela. 
Luboń. 

Pożar na dworcu. 
Na dworcu fabrycznym wybuch po­

żar w nocy w budce pr y magazynach 
elektrotechicznych. 

Przybył na miejsce drugi oddział 
straży ogniowej i pożar ugas ł po kilku-
nastu min utach. (b) 

Konfiskata "Freie Presse". 
W dni'ł wczorajszym uległ konfiska­

cie nakład łódzkiej • freie Presse", za 
om6wienie części przem6wienia jednego 
z oska rżonych w procesie brzeskim, b. 
rosła Liebermana . (p) 

Jeden z moich znajomych inżynier, 
czytający . Dziennik Łódzki" powiedział 
mi, iż egzaltuje się nędzą . 

Bieda jest powszechna - orzekł. 
Nie wolno ciągle p i sać o nędzy i 

łzach . Bowiem nędza i płacz nie stano­
wią motoru postępu: 

- Zgoda, panie inżynierze! Nie pła­
kałbym nad nędzą mas, gdyby nie było 
mas i. .. nędzy. 

Chciałbym pierwszy pisać o cywili­
zacji i postępie . Niestety, przeglądając 
kronikę kryminalną, muszę pisać o zdzi­
czeniu i występku. 

Chciałbym m6wić o pomnikach pra­
cy, o szlachectwie człowieka spracowa­
nych rl!k, a muszę niestety pisać o bez­
robociu. 

Pisałbym piękne strofy O zachodzie 
słońca i miłości bliiniego, gdyby mi o­
czu nie przesłaniał widok cuchnącego 
rynsztoku, w kt6rym skonał w pewną 
noc zimową m6j szkolny kolega, abitur­
jent gimnazjum - J6zef Purwin. 

* * * A. zresztą napiszę coś • wesołego". 
Na początku bieżącego ",iesiąca od­

był się w jednym z kościołów ł6dzkich 
ślub. - C6ż może być weselszego, jak 
pieśń • Veni Creator" i widok młodej 
pary idąc ej od ołtarza. 

A jednak, wszystkoby było w porząd­
ku, gdyby .nie dziwna bladość lic", jak 
m6wi Mickiewicz i niczem niewytłuma­
czone silne omdlenie panny młodej . 

Wreszcie uroczystoś ć weselna do­
biegła końca i natrętni goście rozjechali 
się do domów. 

A w p Jkoju sypialnym 17-letnia pan­
na młoda spełniała akt małżeński z 50-
letnim oblubieńcem . 

Nikt nie widział łez spływających po 
d:obnej twarzyczce tej, która mimo swej 
woli .sprzedana" została w małżeńską 
niewolę bogatemu mężowi. 

I ani nazajutrz, ani p6źniej w żad­
nem z pism nie ukazała s ę wiadomość 
o tem, że nocy ubiegłej 50-letni męż­
czyzna kupił sobie od biednych rodzi­
ców nieletnią żonę. 

* * * 
Młoda, 'opuchła twarz, oczy znużonliw 

jakby żywcem zakopane, patrzyły pustlłfł 
żrenic. Ręce porzuc6ne spoczywały w 
zupełne m odrętwie niu . 

ROlpięta kurtka więzienna ukrywała 
nagą, owłosiałą pierś, 

Przed nim stał kapłan mOWlący o 
wszechmiłości Stwórcy świata, o grze­
chu, O karze, o dobrym uczynku i na­
grodtie w niebiesiech. 

Gdy skończył młoda opuchła twarz 
poruszyła się na chwilę. 

W nic nie wierzę - krzyknl!t Co mi 
B6g, co mi ludzka sprawiedliwość. 

Jak mnie robactwo gryzie, to nikt mi 
nie pomoże, jakem głocjny, to nikt mi 
nic nie da . 

Mam pienil!dze, to mam chleb, to 
mam wszystko. 

Zająknął się, umilkł, jakby zachłys' 
nął się wielką prawdą, która mu się na­
gie objawiła. 

Było to w jednem z więzień . 
/ * 

----------------------------------------~-
Młodociani sprawcy napadu 

na listonosza. 
Sąd okręgowy zatwierdzil wyrok pierwszej instancji . 

Przed paru miesiącami Lódt wstrzą­
śnięta została doniesiAnie o usiłowa­
nym napadzie na t . zw. listonosza pie­
niętnego. Sprawcami okazali się: 18 
letni Zygmunt Gwiz,lała i l8·letni 
Henryk Lutosławski. Obaj młodzi lu ­
dzie zaopatrzyli się w młotek i re­
wolwer, poczem tak uzbrojeni czato· 
wali w podwórzu posesji Nr. 66 przy 
ul. Zachodniej . Aby spowodowa6 przy­
bycie listonosza na teren omawianej 
posesji-obaj młodzieńcy wysylali pod 
adresem jednego z lokatorów domu 
drobne kwoty, rzekomo pochodzące od 
komornika. • 

Mimo kilkakrotnego stawania na 
czatach obydwu mlodocianym rabu-

siom stale brakowało odwagi do wy­
konania napadu. Jednego dnia wresz­
cie ·zdecydowali sil) na to, lecz napad 
się nie powiódł i obydwu ujęto for­
malnie na gorącym uczynku. 

Sąd grodzki skazał obydwu młodo­
cianych przestępców po o± miesi~ce 
wiflzienia. 

W dniu wczorajszym obydwaj sh.­
nęli przed sądem okrflgowvm, jako in­
stancja, odwoławczą. Zarówno Gwi­
zdala, jak i Lutoslawski twierdZili Z 
uporem, iż nie mieli zamiaru zabija6 
Iisto!losza Michalskiego, lecz chcieli 
go tylko nastraszy6. 

Sąd okręgowy zatwierdził wyrok 
sa,du grodzkiego. (p) 

Niedawno w Warszawie odbyla się 
niezwykła rozprawa sądowa w Sądzie 
Apelacyjnym. Chodziło o ustalenie winy 
studenta uni '»ersytetu war~zawskiego J6-
zefa O., na kt6rym c!ąż~ł okropny ~a­
rzut zniewolenia 13-letniej dziewczynki, 
która wstała matkI!. W pierwszej in' 
stancji skazano oskartonego na 4 lata 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. 

Ponowny przewód sąd~wy ustalił 
niewinńość studenta, ktÓrego poszlaki i 
zeznania nieszczęśliwej dziewczynki tak 
strasznie obciątyły. Okazało się obec­
nie, że ojcem dziecka, kt6re w tak nie­
zwykły spos6b zostało matką, byt oj­
czym dziewczynki. 

Studenta uniewinniono: 
Ale nim sprawiedliwości stało się 

zadoś ć , nieszczęsny oskarżony przesie­
dział 8 miesięcy w zimnych murach wię­
ziennych. 

Osiem długich miesięcy, 240 męcZI!­
cych nocy i tyleż strasznych, bezna­
dziejnych dni, nim nastał moment kie­
dy zmyto zeń hańbę i przywr6cono do 

"' czci. 
• * • 

Chciałbym pisać o rzeczach weso-
łych, o sprawiedliwości i szczęściu czło­
wieka, ale us~y moje rozdziera krzyk 
rozpaczy owego więźnia , a oczy patrzll 
na tragiczną, niewinnie skazaną postać 
studenta uniwersytetu. - er -

Strajk w zakładach firmy K. T. Buhle. 
Konferent:ja w związkach HPraca". 

Niezależnie od akcji strajkowej, za­
lOlcjowanej przez związki zawodowe 
kartelu Z.Z.P. wybuchł zatarg o płace w 
przędzalni cienkoprzędnej firmy K. T. 
Buhle, mieszczących się przy ul. Dąb­
rowskiej 21. 

Również niezależnie od omawianej 
akcji, nas utek wprowadzenia obniżki 
płac o 10 proc. wybuchł strajk w fabry­
ce Lipińskiego, przy ul. Kilińskiego 243. 

W związku z powytszem odbyło s:ę 
zebranie delegat6w w związkach . Pra­
ca-. 

Na ' zebraniu tem oświadczono imi.­
niem firmy Lipiński, iż cofnie ona swo­
je zarządzenie o obniżeniu płac. 

Zgro."adzeni stanęli na stanowisku, 
iż związki .Praca" wprawdzie strajku 
nie proklamowa ły , że jednak podjętego 
już strajku przerwać nie wolno do chwi 
li podpisania przez fabrykę umowy, z 

' zastrzeżeniem honorowania cennika. 
W związku z tem stanowiskiem 

związk6w - strajk w firmie Lipiński, 
podjęty we wtorek, w godzinach popo­
łudniowych, został w dalszym ciągu 
podtrzymany. 

Jedwabnicy strajkują 
i naradzają się. 

Strajk w przemyśle jedwabniczym 
u twił na martwym punkcie i z żadnej 
struny nie wsczęto krok6w ugodowych. 

Na piątek robotnicy przemysłu jed­
wabniczego zwołali zebranie wszystkich 
strajkujących do kina qświatowego ce­
lem złożenia sprawozdania z akc i straj­
kowej i ustalenia dalszego planu działa­
nia. 

Czy wybuchnie strajk 
w fabrykach wielkiego 
przemysłu włókien. 
Mimo, iż akcja strajkowa nie objęła 

niezrzeszonego przemysłu wł6kiennicze­
go w Łodzi - rozszerzył kartel zwillZ­
k6w Z. Z. P. prZ\gotowania do akcji 
strajkowej w zakladach wielkiego prze­
myslu wł6kien , iczego, mianowicie w 
firmach: . K. Scheib 'era', .L, Grohma­
na", .Leonhardt, Woelker i Girbardt", 
. Adol! HJrak", .Bracia Przyg6rscy" i 
inni. 

Jak zdołaliśmy ustalić - wybuch 
strajku w zakładach szajble-owskich, 
grohmanowskich i .fabryce Leonhardta 
nie grozi. Jest prawdopodobne, iż strajk 
wybuch nie w f,rmach . A. Horak" i .Bra 
cia Przyg6rscy' , w tej ostatniej bowiem 
fabryce strajk niedawno temu został 
zakończony i stosunki między robotni­
kami a fabryką są jeszcze w wysokim 
stopniu naprężone. 

Akcja s trajkowa 
w Pabjanicach. 

Jak się dowiadujemy - zwillZki za­
wodowe kartelu Z.Z.P_ podjęły energicz 
ną akcję strajkową na terenie Pabjanic, 
dzięki czemu w szeregu fabryk powsta­
ły zatargi. 

W związku z nową sytuacjI! - do 

Pabjanic wyjechał przedstawiciel ZWillz­
k6w • Praca", p. Zubert. 

Konfiskata odezw 
kartelu. 

Jak się dowiadujemy - w dniu o­
negdajszym kartel związk6w Z.Z.P. w 
związku z przeprowadzaną przez kartel 
akcją strajkOWI!, wydał odezwę do ogó­
łu robotników. 

Cały nakład odezw, w ilości 20.000 
sztuk, został przez władze skonfiskowa­
ny. 

Spis poborowych 
rocznika 191 1. 

Dziś, w '.odę d. 28 październi­
ka r. b. do spisu poborowych w lokalu 
Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 11) w 
g. od 8 do 13.30, powinni się zglosić męż.­
czyźni, urodzeni w 1911 roku, zamiesz­
kali na terenie IV-go komisarjatu Policji 
Państwowej, kt6rych nazwiska rozpoczy­
najl! tię od liter: O. P. R. i zamieszka­
li na terenie X komisarjatu P . P ., któ­
rych nazwiska rozpoczynajll się od liter: 
L. Ł. M. N. O. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się 
do spis6w, powinien być zameldowany 
w m. Łodzi i posiadać: 1) dowód oso­
bisty, w braku dowodu osobistego­
metrykę urodzenia, względnie wycil!g z 
ksil!g stałej ludności wraz z innym do­
kumentem, stwierdzaj'lcym tożsamość 
osoby; 

2) zaświadczenie o rejestracji; 
3) świadectwo szkolne, zawodowe 

rzemieślnicy - cechowe. 
Do zgłoszenia się do spisów zobo­

willZ8ne Sil również osoby, nie mogące 
udowodnić, że Sil obywatelami państwa 
obcego. Tem samem - obowiązkowi 
temu podlegają posiadacze kart pobytu, 
nie mający paszportu zagranicznego 
państwa obcego. 

Winni niedopełnienia obowiązku zgło­
szenia s'ę do spisu - wedlug podanych 
wyżej zasad - podlegają odpowiedzial­
ności karnej z art. 97 us tawy o po­
wszechnym obowiązku wojskowym (Dz. 
U. R. P . Nr. 46-28, poz. 458), to jest 
karze grzywny do 500 zł. lub aresztu 
do 6-ciu tygodni, albo obu tym karom 
lącznie. 

Niema środków na za~ 
trudnianie sezonowych. 

W ostatnich dniach robotnicy sezo­
nowi, zatrudnieni przez maIlistrat pra­
cują w trudnych warunkach almosfery­
cznych, choć z drugiej strony czynili 
oni starania o przedłużenie czasu 
pracy. 

Jak się dowiadujemy, starania te 
niestety nie odniosą skutku, IIdyż magi­
strat nie pOSiada odpowiednich środk6w 
na dalsze zatrudnianie bezrobotnych. ----
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Sensacyjna afera wekslowa. 
Weksle na 110.000 zł. podrobione "dla kawału". 

W dniu wczorajszym na wokandzie 
I wydziału cywilnego ądu okręgowego 
w Łodzi, zualazła się bardzo cieka w a 
!prawa. 

Adwokat Kobyliński, jako pełnomocnik 
Jakóba Hlldesheima, stałego mieszkańca 
Łęczycy, wystĄpił z powództwem w wy­
sokości 1126 dolarów amerykańakich pnse­
ciwko Fryderykowi Gauterowi, obywate­
lowi ziemskiemu w Łęczycy. 

Sprawa przedstawia się nuf4lpujtco: 
W posiadaniu Jakóba Hildesbaima 

Inujduje się weksel z wystawienia Fryde­
ryka Gantera na 1926 dolarów z datĄ 
płatności 20 czerwca 1129 roku, zdyskon­
towany u niego przez niejakiego lcka 
Goldmana. Poniewat wystawca Ganter 
odmówił zapłacenia tego akceptn, .prawę 
.kierowano na drogę SlIdowII. 

Jednakte pełnomocnik pozwanego, ad­
wokat J uieński, powołnjllc aię na art. J 6 
prawa wekslowego, który mówi o tak 
zwanej kolnlji, t. z. że wyata wca weksla 
może odmówić zapłaty, o ile udowodni,:te 
ten weksel zosW przez akceplllnta nabyty 
niepra wnie, oraz w złej wierze ods~piony 
osobie trzeciej, oparł odmowę zapłaty 
weksla na nstępujlleych prnsłaukach: 

W kwietniu r. b. na sesji wyjazdowej 
81\du okręgowego w Łodzi do Łęczycy, 
znalazła się już ta sprawa, której epilo­
ciem właśnie jest powyżej omawiane po­
wództwo. 

Jakób Hildeshaim weksel ten nabył' 
w drodze dyskonta od Goldmana, za­
mieszkałego w Łęczycy, ten zaś posiadał 
weksel nieprawnie, bo przez przywła­
SZCIenie. 

Przed oAmiu laty, wyżej wspomniani 
Ganter, Goldman oraz Emil Wagner twoz 
rzyli spółkę, truduillCl\ się nabywaniem 
zboża, celem dalszej osprzedaży. 

Ganter jako człowiek bogaty wysta­
wiał na wi4lksz!\ .umy akcepty wekBlowe 
in blanko, z miejscem płatuo*ci w Łodzi 
(Grand· Hotel) dla firm dOltarczaj,cycb 
abote, i weksle te następnie drugi wspól­
nik Goldman miał od powyźszycb tirm 
odbieraó i bl\dź niszczyó, bl\oŹ też zwra­
cać Ganterowi. Jednakże Goldman weksli 
tych nie niszczył; lecz przywłaszczał 
lobie. 

W roku 1927 nastĄpiło rozwi~zanie 
spółki tej i po pewDym czasie w Łęczycy 
zaczęła Irnrsow.ć pogłoska, :te w posiada­
niu Goldmana znajduje się jeszcze dużo 
weksli Gantera, które ten zamierza puścić 
w knrs dopiero po śmiercI Gantera, gdy 
spadkobiercy tego zarzlitu o kolnzji pod­
nieść nie będll mogli. GaD ter zwrócił się 
wówczas do Goldmana i zaŻlldał zwrotu 
weuli nieprawnie posiadanycb. Goldmlln 
oświadczył wówczas, it posiada 12 odcin­
ków wekslowych po 10.000 zł. kaMy 
i zgodził się je zuiazczyó, jednakte jako 
warunek płlsta wił, że zniszczenia ich do­
kODa jedynie w obecności trzeciego 
wspólDika Wagnera. Ganter przewiduj liC 
podstęp ze strony Goldmana, jako że 
Wagner jest całowiekiem starym (70 lat) 
i krótkowidzem, powiadomił o wszystkiem 
policję. Zniszczenie weksli odbyć się miało 
na ŻIIdanie Goldmana nie w Łęczycy lecz 
w Włocławku, dokIId te:t udało Bię pota­
.jemnie z Wagnerem dwuch wywiadowców 
policji, którzy w chwili okazywania i Di­
szczenia weksli rrzez GoldmaD8, weszli 
i skonfiskowali owe weksle. Wek.le te 
poddaDo ekspertyzie biegłego i okazało 
się, :te J 1 weksli, okazywane Wegnerowi 
zostały sfałszowane przez Goldmana. 

W zwi~zku z afer~ wytoczono Gold­
manowi srrawę karn~, na której oskar­
żony tłumaczył ·się, iż weksli z wystawie­
nia Gantera nie posiadał, lecz ponieważ 
ten ta k nale,ał, postanowił mu arobić 
kawał" i ,fałszował weksle, które na­

;tępnie miał zniSZClyĆ, Zeznaniami świad­
ków na rozprawie karnej zostało udowod­
nione, iż Goldman był w posiadanin 12 
weksli Gantera, przyczem nawet jeden 
• nich zdyskoutował u Hildeshaima, za­
mierzał zaś w obecności Wagnera zni­
azczyć sfałszowane przez siebie weksle, 
a n&ltępnie po śmierci Gantera wystą­
pić do Sl\du o przyznauie mu od ap!ldko­
bierców należuej rzekomo sumy około 
150.000 złotych. Ostro1.ność jedynie Gan· 
tera i interwencja policji popsuła macbi­
nacje Goldmana. S!!d opierajl\c sill Da tych 
leaoaniach, skazał Goldmana na 2 lata 
wiQ&ienia. 

Biorąc pod uwagę wyrok s'ldu okrę­
gowego, pełnomocnik Gantera adw. 
Jasiński prosił sąd o oddalenie powódz­
twa, wobec wyraźnie zachodzącej kG-" 
luzji. • 

Sąd cywilny uważając stwierdzenie 
koluzji w motywach wyroku sprawy I 
karnej za niewystarczające posta­
nowił powtórnie zbadać świadków, ce-

lem ustalenia, czy istotn'e Hildeshaim 
nabył ten weksel w dej wierze. W wy­
padku udowodnienia przez świac.ków, iż 
Hildeshaim zdyskontował weksel Gold­
manowi na 1126 dolarów, wiedz liC, iż 
znalazł się-on w posiadaniu Goldmana 
drogll przywłaszcz enia, sąd oddali! po­
wództwo. (p) 

"Bogaty" wujaszek z Ameryki. 

W przededniu wyroku 
w sprawie o naduż~ cia w drukarni wojskowej. 

Wczoraj, w dwunastym dniu rozpraw 
przeciwko por. E. Lubczyńskiemu, sąd 
zaczął od rozstrzygnięcia przed dwoma 
dniami wniosku obrońcy o powołanie 
dodatkowych świadków. 

Sąd wniosek obrony odrzucił. 
Wobec powyższego rozprawy zostały 

zamknięte. 
Przewodniczący zwrócił się do stron 

z zapytaniem, czy mają jeszcze jakieś 
wnioski. Cały ich szereg zgłosił mec. 
Biłyk, domagajlIc się ponownie zmiany 
rzeczoznawców. 

fachowiec, czy oficer z K. A P. 
Mec. Biłyk, mjr. rezerwy. obrońca 

por. Lubczyńskiego, uzasadniajlIc swoje 
wnioski , wskazat m. in., ii: dla sądu nie 
moż~ być miarodajny biegły-oficer z 
kierownictwa administracji pieniężnej . 
Obrońca domaga się powołania fachow­
ców-drukarzy. 

Prokurator, mjr. K. S. Slizowski 
przeciwstawia SIę wnioskom obrony, 
żadnych zkolei nie wysuwając. 

SlId po naradzie postanowił wszyst­
kie wnioski obrony ocW-zucić . 

Głos ma pan prokurator­
Mjr. K. S. SIiLOwski, prokurator woj~ 

skowego sądu, rozpoczyna przemówienie, 
które trwało 45 minut. 

Mjr. Slizowski stwierdza, iż wszyst­
kie zarzuty, stawiane przez akt oskarże­
nia, są całkowicie stwierdzone, prócz 
punktu 2·go, gdzie mówi się o przywłasz­
czeniu około 3 tys . zł. (gdy og.ilna su­
ma nadużyć przekracza znacznie 8 tys. 
zł.). Omawiana pozycja około 3 tys. zł. 
wymieniona w p. 2-im aktu oskarżenia, 
zmniejszona została przez biegłych za­
ledwie o ... 4 złote i 10 groszy. 
. Przewód s'ldowy - według p. pro­
kuratora, mjr. Slizowskiego - wykazał 
niezbicie, że oskarżony Lubczyński przy­
właszczyl sobie znaczne sumy na szko­
dę drukarni, a zatem - Skarbu Pań­
stwa. 

Już poza ' wszystkiemi, wyliczonemi 
w akcie oskarżenia zarzutami, wysunął 
się na przewodzie sądowym jeden jesz­
cze, bardzo poważny, a mianowicie, że 
oskarżony Lubczyński nie wpłacił wła­
dzOm wojskowym około 30 t~s. z ty tu-

łu zwrotu pensyj, wypłacanych sierżan­
towi Smolanie i por. Lubczyńskiemu z 
funduszów wojskowych w ciągu lat 3, 
a która to suma wpłynąć winna była z 
dochodów drukarni. 

Prokurator nie widzi w sprawie Lub­
czyńskiego żadnych okoliczności łago­
dZllcych, tem więcej, iż oskarżony Lub­
czyński uparcie wypiera się winy, gdy 
przewód sądowy całkowicie winę tę 
stwierdził. 

Oskarżony Lubczyński jest winnym, 
przywłaszczał sobie cudze pieniądze, 
popełniał nadużycia, a że czynił to jako 
oficer - winien być z (ałą surowością 
ukarany. 

Wysiłki obrony. 
Zkolei zabiera głos obrońca, mec. 

Biłyk. 
W półtoragodzinnem przemówieniu 

stara się on przE!dslawlć oskarżonego 
w jaknajkorzystniejszem świetle. 

Obrońca stara się narzucić slldowi 
pogląd, iż oskarżony jest nie tylko nie­
winny, lecz nawet - że drukarnia woj­
skowa jest dłużną oskarżonemu znacz­
ne sumy, bowiem Lubczyń.ki, jako ten 
bogaty wujaszek z AlI"\eryki, rzu cał pie­
niądze na prawo i lewo, płacąc za lo 
wszystko, za co płacić winna drukar­
p ia. 

Obrońca stara się obalić materjał, 
zebrany na rozprawie, dotyczący kwe­
stji płacenia przez instytucje wojskowe 
za zamówienia. 

Mec. Biłyk twierdzi, że przekonał 
się osobiście , iż za roboty nie płacono , 
albowiem klub myśliwski, do którego 
mec. Biłyk należy, również nie płacił 
za roboty, wykonywane w drukarni 
O.K. 

Według opinji obroścy - oskarżony 
drukował bezpłatJ:Iie bardzo dużo. 

W konkluzji mec. Biłyk prosi, aby 
sąd uznał, iż por. Lubczyński został 
dostatecznie ukarallyodbytym już dwu­
miesięcznym aresztem śledczym i prosi 
o uniewinnienie go. 

Na tem wczorajsze posiedzenie zo­
stało przerwane. 

Wyrok ogłoszony będzie w dniu dzi­
siejszym. 

Półtora roku więzienia 
za 30.000 złotych. 

W firmie sukc. Lebrechta Millera, 
Sp. Akc. w Rokiciu, pracował od listo­
pada 1928 f. Markus Wolfin, jako wo­
Jater i inkasent. 

WolIin otrzymywał fi proc. od za­
inkasowanej sumy tytułem wynagro­
dzenia za pracę· 

W swoim czasie powstał między 
Wolfiuem a dyrektorem firmy, Karo­
lem Neumeister zatarg na tle odlicza­
nia sobie przez Wolnna prowizji od 
zainkasowllnych sum. Zawarto> wów­
czas umowę, it Wolfin będzie otrzy­
mywał prowizjll bezpośrednio od fir­
my. 

W październiku r. ub. wystąpą 
Wolfin o udzielenie mu podwyżkI 
przpz ustalenie prowizji na 10 proc., 
gdy t uzyskiwany dochód nie wystar­
cza mu. Firma odmówiła. 

W grudniu r. ub. Wolfin nadesłał 
pod adresem fi rmy list polecony, w 
którym .oflcjelnie" komunikował, H: 
zatrzymał sobie ną poczet . nallltności 
27.496 zł. 19 gr, 

Firma zwróciła siEl do Wolfina o 
zwrot przywłaszczonej - jej zdaniem 
- sumy, poczem rozesłała zawiado­
mienia do klientów, Wolfin zdołał Jed­
nak w międzyczasie zainkasować je­
szcze 4.000 zł. 

W dniu wczorajszym zasiadł 34-
letni Markus Wolfin na ławie oskar­
żonych sądu okręgowego w Łodzi. 

Do winy się nie przyznał twier­
dząc, iż zatrzymał pieniądze dla za­
"bezpieczenia swoich nale~ności. 

Sąd skazał oskarżonego na 1 rok 
i sześć miesięcy więzienia, zasądza­
jąc kwotę powództwa cywilnego. (p) 
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REPERTUAR, 
TRATR MlBJSKI : ,Spódniczka czy toga". 
TRATR KAMRRALNY: .Rau H&u·. 
TRATR POPULARNY; ,Wiktorja I jej hu-

zar" , 
. COCTAIL": .Blondynkl ach blondynki" . 
"MO MUS" Wesoła banda. 
ARS; ,Człowiek, biczem'. 
APOLLO: I ,Żona Faraona'. 
BAJKA: .MlłoŚć Teresy Rott·. 
CASINO; Romans. 
CAPITOL; Monte Carlo 
CORSO; . Biali IndJanle" 
CZARY: l Cleó Scherloka Holmesa II Z dnia 

na dzień. 

DOM LUDOWY: . Owoc zakazany·. 
RRA: . PoJedynek w przestworzach'. 
GRAND KINO: .Io-olu z Pawiaka'. 
LUNA: ,Splewaczka zzaulka'. 
MIMOZA: .Janko muzykant" 
OAZA: l Z dnia na dzień II Ręce do góry 
ODRON: .Dzlecko grzechu" 
OŚWIATOWY: I Walka.o mUjony II Upio-

ry .tepu. 
PRZRDWIOŚNIR : ,Wiatr od morzao. 
PALACR. ,Dziewczę z nad Wołgi". 
RJlSURSA: .Gilotyna·. 
RAKIBTA •• Taniec wśród serc". 
SPLRNDID: ,Powrót do życia". 

ŚWIATOWID: ,Nie zdradzaj·: 
UCIRCRA. , Pod pręgierzem hańby" . 

VBNUS •• Wybucb w prochowni·. 
~DRWIL: .Ozlecko grzechu". 

·ZACHĘTA: .KróJ tebraków" 

Teatr Miejski 
Dziś czwart.k pelna farsowego tempa I hu­

moru doskonała larsa Webera "Spódniczka 
czy toga". 

Jutro piątek prztdostatnie powtórzenie 
wesoleJ komedjl Florsa i Call1avet'a "Święty 
gaj" w wybornej retyserJI dyr. K. Borowskie­
go. Ceny znacznie znltone (od 50 gr. do i .60) 

W sobotę o gad •. 4 popoł . bezwzględnie 
ostatnie powtórzenie powodzenlowyeb "Pieś­
niarzy Gbetta" po cenach naJniżs.ych (od 
50 /fr. do 3 zł,) 

W sobotę wieczorem wobod.1 na afisz wy­
reżyserowana w ciągu wi elu tygodni przez 
Jerzego Wal den a oryginalna sensacyjna, po­
ruszająca szereg głębokich problemów spo­
łecznych sztuka A1.bergal H.ssego _::>Iedztwo', 
która dzięki swym walorom zdobyła sobie la­
granicą zasłutony rozgłos., 

W rolach popisowych wYSYlplll' Bialosz­
czyński , Grolicki, Leśniewski i Śliwiński. 

Teatr Kameralny. 
Dziś w czwartek I dni następnych w dal­

.. ym ciągu bawi i zaciekawia widzów wesoła 
sztuka Hoodges'a I Percivela ,Hau Hau' z MI­
chałem Zniczem. 

W sobotę o godz. 5 popal. .Hau Hau' po 
cenach zniżonych. Zaznaczamy, że pogodne 
to widowisko nadaje się również dla mlodżlety 

Teatr litero-ut. "CÓCTAlL", 
Jak było do przewidzenia ostatnie wido­

wiaka .Blondynkl ach blondynki" ściągnęły 
taką Ilość widzów że kasa była w oblężeniu. 

Jutro wielka premjera ,Jak się bawić­
to się bawić" z udziałem ZlzI Halamy, Man­
klewlc,ówny, Grey, CzacbarskieJ, S,marówn,., 
Parnella, .Orwlda. Winlaslkiewicza, Tatar­
kiewicza, l1ykowsklego, Blocko I Snaya. 

Alrakcją wieczoru będzie uczczenie poety 
Kazimierza Tetmajera wystawienie Jego poematu 
, Jak Janosik: tańczył z cesarzową" 1 muzykI! 
Maklaklewlc.a w wykonaniu Zizl Halam)' (ce­
sarzowa) i Feliksa Parnella (Janosik) slowem 
stalych bywalców .Coolailu· czeka nowa 
uczta artystyczna. 

Ostatnie przedstawienia 9peretki 
"WlktorJa I Jej huzar" 

Ciesz,!ca sili niebywałem powodzeniem w 
'reatrze Popularnym operetka P. Abrahama 
• WJktorja i Jej huzar" z gościnnym występem 
MnrJana Wawrzkewloza, grana będzie jeszcze 
przez kilka ostatnloh dnI. Kto więc nie mial 
okazji do zobaczenia tego świetnego widowi­
ska nleob spieszy do kas teatru p""y ul. 6-go 
Sierpnia 2 skJad apteozny p. Pływackiej lub 
prty ul. Ogrodowej Nr. 18. od godz. II rano 
codziennie gd)'! wkrótce zejdzie bezpowrotnie 
zalisza. 

W sobotę o godz. i po pol. dla mlodzleiy 
świetna komeaja Bogusławskiego .Opieka 
Wojskowa' retyserJa St. Skalskiego. 

Teatr lit,-ut. .MOMUS". 
Teatr rewJI .Momus" pod kier. I. Tau­

l"ydzklego I M. Oryńskiego daje nowI! premJe­
rę p. t. • Wesoła Banda'. - Udział przyjmuje 
caly zespół • niezrównanIl parą tencerzy: 
Kobulankl! I Taurydzklm, srebrnoglosą Koslń­
skll oraz Kal1nowsk'l, Gorłówną, Dubrowakl!, 
Wilczyńskll, p. Remboszern, Drabikiem, Oryn­
oklm bawili publiczność wybornie. 



Nr. 41. 

Eksportacja zwłok 
ś. p. Antoniego Żelazowskiego. 

W dnin wczorlljszym odbyła Iję eks­
portacja zwłok Ś. p. A.ntolliego Żelazow­
akiego, radcy prawnego .Magistl'&~u m. 
Łodzi. 

W ekaportBcji zwłok wzięli m. in. n­
dział: przedata wiciele Rady Miejskiej, Ma­
gistrat in eorpore, pr~datawicie1e S4dow­
nict'lfa, prokuratury i palestry oraz liczne 
grono urzędników miejakieh. 

1'l'&y wyniesieniu trnmny z kojcioła 
św. Krzy:l.a do anta, kŁórem ZlIl&I'ły prze­
wieziony ZOItanie - zgodnie ze SWII os­
tatniĄ WQllI - do adynj, prselllawJali w 
imieniu łlłgiatratu p. Vr zydent Ziemięc­
ki, podkreślai!lc lI&Sługl Zmarłego dla sa­
m01'Z4du łódzkiego oraz mecenas Cygański 
- w imienin Izby Adwokackiej. 

W pogrzebie •. p. Antoniego Żelazow­
akiego, który się odbędzie w Gdyni, wez­
mil udział z ramienia Magi8tratn p. ław­
nik Władysław Adamiki oraz radcy praw­
ni adw. S. Sztromajer i J. Nenman. 

• Inkaso to komornego 
w okresie kryzysu. 

w dniu wozorajszym właściciel 
domu przy ul. Piwnej 31, 68-letni 
Wojciech Kwaśniewski, usiłował ode­
brać komorhe od zalegających w opia­
cie lokatorów. 

W domu wspomnianym mieszkają 
przewatnie bezrobotni, względnie ro­
botnicy niewiele zarabiający, w związ­
ku z tem inkaso komornego idzie bar­
dzo opornie. 

Kwaśniewski wszczął w związku z 
tem awanturę z jednym z lokatorów, 
wobec czego w obronie sąsiada sta­
nęli inni, równieit niepłacący lokato­
rzy. W rezultacie wynikła bójka, w 
trakcie której Kwaśniewski został do­
tkliwie poturbowany. odnoszt,c szereg 
obraiteń od eiosów i kopnięć. ' 

Poszkodowanemu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia, pozostawiaj,c nie­
fortunnego właściciela domu na kura­
cji w mieszkaniu. (p) 

Plaga kradzieży. 
z mieszkania Dory Landau (S ród­

miejska 66) skradziono ró:tną gardero­
bę, wartości 2.500 zł. 

Leopold Jankowski (Rybna 6) prze­
wotąc manufaktur~ spostrzegł w mo­
mencie. kiedy jechał ul. Cegielnianą 
iit ubyły mu trzy sztuki z wiel'lionego 
transportu. Skradziony towar przed-
atawial wartość 660 zł. . 

Z mieszkania Marjanny Pol wark 
(Gl)sia 12) skradziono 48 par cholewek 
skórzan,ch. w~rtości kilkuset złotych. 

Z Dlleszkanla Hersza LewkowicZ& 
(Lutomierska 16) skradziono gard ero­
b~, wartości 600 zł. 

Chilel Luft, przybyły do Łodzi z 
Przedborza, nabył w dniu wczorajszym 
futro na sumę 800 zł. Luft kazał so­
bie futro zapakować. Na ul. Wolbor­
skiej Luft zostal popchnięty przez ja­
kiego' os~bnika. a i~ny opryszek wy,r­
wał mu JednocześDle paczkę z rękI i 
zbiegł. Sprawcy nie ujęto. 

Z mieszkania Józefa Ostrowskiego 
(Piotrkowska 276) skradziono aparat 
fotograficllny, wartości óOO zł. (p) 

Łódzki Klub Literacki. 
Lódzki Klub Literacki urządza w 

dniu 1. XI. b. r. o godz. l2·ej w po­
łudnie w Instytucie Propagandy Sztu­
ki (Park Sienkiewicza) odczyt wybit­
n~go r~ty8er~ Teatrów Miejskich, b. 
kierownika literackiego "Ateneum", 
Henryka SzIetyńskiego p. t. "Dookoła 
kryzysu teatralnego'. Po odczycie dy­
skusja. - Wstęp dla członków L.K.L. 
bezpłatny. 

Ukończony kurs 
dzielnicowych. 

W dniu wczorajszym ukończył się 
kurs dla dzielnicowych komi­
sarzy spisowych, w kt6rym brali udział 
r6wnież przedstawiciele wojskowych 
władz spisowych w osobach ppułk. Ha" 
merlinaa i kpt. Łęgowskiego. 

Na kursie tym poddano szczegóło­
wej analizie Instrukcje I formularze 
spisowe. (b) 

.DZIENNIK ŁODZ.KI" 29.X.81. 

Pracownicy fryzjerscy 
walczą o poprawę bytu. 

Postulaty które w całości zasługują na uwzględnienie. 
Jak ju~ donosiliśmy-ostatnio pod­

jęte zostały przez zrzeszenia pracow­
ników fryzjerskich starania o wyrów­
nanie płac. 

nictwem związków, tak lamo gdy c:ho­
dzi o przyjmowanie uczniów, naletyte 
traktowanie pracowników przez wła­
ścicieli zakładów, wypoczynek nie­
dzielny i świąteczny, walka z z po­
kątnem fryzje rstwem, wreszcie-za­
warcie umowy zbiorowej. 

Str. 7. 
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Łódź 
CZWARTEK, dnia 19 paźdzlenika 1931 r. 

1l.58-1~.1O Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wle.y Marjacklej w Krakovrle, odczytanle 
programu dziennego. 

12.10-12.35 Muzyka z plyt gram. t. A. KUng­
bell, Piotrkowska 160. 

12.35-14.00 IV-ty koncert szkolny z Filhar­
monji Warśz. pod dyr. J. Ozimlńskiego. 
Aleksander Michałowski (bas) I Władys­
ław Woohnlak (skrzyp •• ). W programie 
muzyka polska (tr. z W-wy). 

14.00 -15.50 Przerwa. . 

Pracownikom frYljerskim chodzi o 
zadośćuczynienie następującym itąda­
niom; przestrzeganie 8·godzinnego dnia 
pracy, udzielanie urlopów, ubezpiecze­
nie na wypadek choroby i bezrobocia, 
podwy~szeniepłac, walka z obni~ką 
płac i z wzajemną nieuczciwą konku-/ 
rencją zakładów fryzjerskich, przyj­
mowanie pracownic i pracowników do 
zakładów fryzjerskich tylko za pośred-

Na zwołanym w sprawie powyit­
szej wiecu w sali Angielskiej przy AL 
1 Maja 2 postanowiono dąityć konsek­
wentnie do spełnienia tych wszystkich 
postulatów, przy ścis/em współdziała-
niu z inspektoratem pracy. (p)" 15.50-16.15 Program dla dzleoi: l) Pogadanka 

z. Ireny Lublskowsklej p. t. .Ptasl raj" 
(tr. z W-wy). 2) Transmisja z Wilna dJa­
logu pióra dyr. W. Hulewioza p. t. ,O In­
strumentach mllzycznych*. ------------------------._----------------_ ..... 

KRONIKA RADJOWA. 

J. EIsner, K. Kurpiński, St. Moniuszko. 
Transmisja koncertu szkolnego z filharmonji 

Warszawskiej. 
Dziś, w czwartek, dnia 29 paździer­

nika od godz. 12.35-14.00 transmituje 
Rozgłośnia Ł6dzka P. R. IV-ty koncert 
szkolny z Filharmonii Warszawskiej, w 
wykonaniu Orkiestry Filharmonji pod 
dyrekcją Józefa Ozimińskiego, z u' 
działem Aleksandra Michałowskiego (bas) 
i Władysława Wochniaka (skrzypce). 

W programie muzyka polska-utwory 
Józefa EIsnera, Karola Kurpińskiego 
i Stanisława Moniuszki. 

W uwerturze do opery • Leszek Bia­
ły" J 6zefa EIsnera, (która zostanie wy­
konana podczas dzisiejszego koncertu) 
styl polski jest jeszcze mało zdecydo­
wany mimo polskieao tematu opery. 

Znalezienie stylu polskiego w mu­
zyce, zwłaszcza orkiestrowej, nie mogło 
być dziełem praktyk6w muzykantów 
pierwszych z czas6w księstwa. Prakty­
kiem takim hył J6zef Ełsner (17691854), 
kt6ry zaczyna karjerę we Lwowie, gdzie 
od r. 1792-1799 pisze .singspiele" dla 
niemieckiego teatru, następnie z BOllu­
sławskim przenosi się do Warszawy. Tu 
pisze wkładki do sztuk teatralnych, du­
ety, ch6ry, tańce, melodramaty, wode­
wile, komedjo-opery - wreszcie opery. 
Jedna z pierwszych oper, już ambitniej­
szego pokroju, byl właśnie • Leszek Bia­
ły" kt6ry w roku 1809 wszedł na deski 
Teatru Wielkiego w Warszawie, gdzie 
doczękał 22 przedstawień. 

Młodszy od EIsnera Karol Kurpiński 
(1785-1858) zaczyna Inny okres opery 
polskiej. 

Był on typem komponującego kapel­
mistrza, pisał w stylu włosko.francuskim, 
nieraz zupełnie wyrafnie pod wpływem 
ROIsiniego arję, z długiemi koloratura­
mi, podł6g 6wczesnej mody. Szczytem 
powodzenia Kurpińskiego była jego ope­
ra z r. '814 .Jadwiga· do słów Jana 
Ursyna Niemcewicza (uwerturę tę sły­
szeliśmy na koncercie popularnym, 
symfonicznym ub. wtorku o godzinie 
17.35(. 

Z kompozycji niescen'cznych Kur­
pińskiego żyje dziś jego. Warszawianka". 
Niesłusznie zapomniane są niektóre 
polonezy jego, miłe antyki, OCZy wiście 
zaćmione polonezami Moniuszki i Cho­
pina. Przykładem stylu polonezowskieao 
Kurpińskiego jest orkiestrowy polonez 

Es-dur, kt6rym ro~pocznie się dzisiejszy 
koncert. 

Wreszcie usłyszymy dziś Stanisława 
Moniuszkę - Taniec Cygański z ope­
retki .Jawnuta", kt6ra osnuta na tle 
starej sielanki F.D. Kniaźnina, powstała 
około roku 1852 w Wilnie, a więc w 
czasie pomiędzy .Halkl! wileńskI!", a 
• Warszawianką" . W Wilnie wykonali ją 
amatorowie. Tekst słaby, muzyka dość 
pobiełna zawiera jednak • Taniec cy­
g.ński", w kt6rym czujemy rozmach i 
świeżość. Ciekawe, że Moniuszce nie 
wpada myśl wzorowania się w • Tańcu 
cygańskim na rapsodjach Liszta. 

"Zaduszki" 
w feljetonie radjowym. 
Dzień ZaduszDY budzi w sercach na­

szych 8erdeczny i smętny ton wspom­
nień o tych - którzy odeszli. Odnajd.­
jemy tam imiona bliskie, najbliższe, a 
także imiona niezapomniane sercu każ­
dego Polaka. 

Na temat teu dnia 2jXI. mówić bę­
dzie w radjo płk. dyplomowany Juljusz 
Ulrych, który poświęci 8WÓj feljeton pa· 
mięci • Tych co polegli". 

Dnia afXJ.. o godzinie 20.00 sędzia 
Wanda Woytowicz - Grabińska wygłosi 
nader ciebwy feljeton p. t .• Droga ży­
da', w którym rozwa1ać będzi.. istotę 
życia, opartego na zdaniu sobie sprawy 
z własnych wartości i na nmiejętnem 
dostosowaniu ich w każdej chwili. Cho­
dzi bowiem o to, żeby żyeie było jak 
najbardziej świadome .iebie, żeby nie 
płynęło biernie na falach ogólnego 
pr,du. 

Dnia 5jXI. o godainie 20.00 p. Stani­
ataw Czosnowa1ri wysttpi przed mikrofo­
nem Polskiego Radja z felJetonem p . t. 
~Dzieje papierosa", w którym omówi 
drogi jakiemi tytoń przyw~dr:ował do 
Polski i żrmIło jego pochodzenia. 

Dnia 7(xr. o godz. 22.00 p. Ludomi­
ra Misliaro w barwnych obrazarh poda 
radjosłuchaczom opowiadanie o "Naj won­
niejszej I Wy8p - Korsyce" . 

Niesamowity gość. 
Dnia l /XI. o rodz. 19 45 spotkaj, sit 

radjosluchaeze w programaeh radjowych 
..... z nader interesujlIcem słuchowi.kiem 

Wartość złota 
I złocieni. 

zradjofonizowanem podług noweli świet­
nego i oryginalnego pisarza niemieckIe­
go E. T. A. Hofflllaa, p. t .• Niesamowity 
gość". Nowela ta, jak zrelzt, wUyltkie 

Piękno przyrody jest walorem, kt6ry utwory Hoffmana, odznacza się tajemni­
może i powinien trwać wiecznie. W prze- czym, irracjoualnym nastrojem w połl}­
ciwstawieniu do wszelkich wartoki ma- clenin z humorem lJllikliwie podpatrzo­
terjalnych, które teraz właśnie, w doble nych sytuacyj życiowych. 
powszechnego kryzysu, tak łatwo podle- Dnia 5fXl. o godz. 21.55 radjostacja 
gajl! niespodziewanym niekiedy fluktu- wars~awska nadaje §wietny utwór na­
acjom - piękno posiada wartości trwa- szego niedoścignionego komedjopisarza, 
le, nie zmienne, nleprzemijajl!ce. Aleksandra Fredry, p. t. "Wielki czło-

To jest właśnie my~ll! przewodniI! wiek do małych iotore.ów". Komedja ta, 
p. Cezarego Jellenty, który m6wić bę- w której poczucie komizmu i dynamika 
dzle dziś, w czwartek o godz. 20 na te- humoru doprowadzone sostały do szczytu 
mat .W8l'toścl złota I złocieni" (transmi-/ swej dononałolici, I plastycanie nary. o­
sja Rozgłośni Łódzkiej z Warszawy). wanemi charakterami, soana jest prawie 

Feljetonu znaneao powieściopisarza, wszystkim - to też radjo luchacle po­
świetnego krytyka i esseilty posłucha- witaj, beawl}tpieuia słuchowisko to z r&-

my nlewl!tpliwie wszyscy. dościt,. 

16.2O-16.ro Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni) (tr. z W-wy). 

16.40-17.05 Płyty gramof. z Warszawy. 
17.10-17.35 Odczyt z Katowio .pół godziny 

w pracowni biologa' wygI. Ka •. Simm. 
1735-18.50 Koncert solistów. Wyk.: Z. 0-

sendowskA (sm.), Wanda Poraj-Wermlń­
ska (sopr.), J. Zalewska (tort.) I L. Ur­
atein (akomp.) (tr. z W-wy). 

19.15-10.30 Komunikat Ilby Przem. Handl. 
w Łodzi, odczytanle pr,gramu na dzień 
nast. i płyty gramot. 

19.30-19.«) Kalendarzyk filmowy I repertuar 
teatrów j kin. 

10.40-10.45 Plytr gramot. 
Ig.4f>-%0.00 Prasowy dIlennlk radjowy (tr. 

z W-wy). 
20.00-20.15 Feljeton p. t .• Wartość złota i zło­

cenie - wygI. p. C. Jellenta (tr. z W-wy). 
20.15-21.25 Koncert muzyki lekldej. Wyk. 

Orko P. R. pod dyr. St. Nawr"ta i W. :/;y_ 
wolewskl (gitera) (tr. z W-wy). 
21.25-22.10 Słuohowisko p. t. .Przygoda koię­
. cia regenta" Cormon i Dutatre. (radjofo-

nlzacja J. Kossowskiego)(tr. z W-wy). 
22.10-22 ro Płyty gramoL • W-wy. 
22.40-22.55 Dodatek do prasowego Dziennika 

Radjowego oraz kom. meteoroł. sport. I po­
lle. (tr. z W-wy). 

23.00-24.00 Muzyka lekka I taneczna z W-wy. 

Łódź 
ŚRODA, dn.ia 28 paźdzlernlka jg3ł r. 

11.58-12.1~ Sygn.al cz~su z Warszawy, hejnał 
z Wlezy MarJackieJ w Krako".ie I odczy­
tanie programu dziennego. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gram. L A. K.llng­
bell, Piotrkowska 160. 

13.1f>-15.25 Przerwa. 
15.55-16.05 Audycja dla nauczycieU muzyki 

w szkołaoh ogólnokształcących. 
16.05--16.10 Komunikat dla żeglugi l rybaków 

(tr. z W-wy.) 
16.1f>-16.iO Odczyt z W-wy 
IU0-17.l0 Płyty gramot z W-wy. 
17.10-17.35 Odczyt se Lwowa p. t. .Co to 

je_t dz.ieło sztuki' wygł, pro!, Stanlsław 
. HachDlewlcz. 

17.35-18.50 Musyka lekka ze Lwowa 
18.50-11115 RozmaitoścI. 
19.1f>-lg.30 Kom. Izby Przem. Bandl. w Ło<IzI 

odczytanie programu na dzieli następny 
l płyty 1[amo!onowe. 

11I.3'i.'~:~. aJendarzyk filmowy l repertuar 

19.ro-19.ł5 Płyty gramolonowe. 
20·00-20.15 Pogadanka muzyczna (tr .• W-wy). 
20.1f>-22.łO Koncert symf. s Fllharm. Wl\rsz. 

Wyk.: Orko Fllharm. pod dyr. G. Fllelber­
ga i A. Rubinsteina (forŁ) W przerwie 
koncertu feljeton literacki: St&nlslaw A­
damcsewskl .Budownlczy nadgwiezdnych 
miast" (tr. z W-wy). 

19.(5-20.00 Prasowy dziennik radjowy z War­
SZawy. 

22.30-22.t5 Dodatek do prasowego dziennika 
radjowego oraz kom~ meteorol., sport. 
)lolic. (tr. z W-wy). 

23.00-24.00 Muzyka lekka J tanecma z W-wy 

~~~mBl" 
---------------------.-; 

Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 
-----, .. ------------------mm~-.mm 

"Przygoda księcia 
Regenta". 

Rozgłośnia Ł6dzka nadaje dzU o 
godz. 21.25 z W8l'szawy słuchowisko 
Carmone'a i Dutertre'a p. t. .przygoda 
Księcia Regenta". Jest to sentymen­
talna opowieść osnuta na tle uwielbie­
nia ludu angielskiego dla księcia Waljl. 
Odznacza się ona napięciem dramaty­
c:mem, kt6re pótniej pr:techodzl w en­
tuzjastyczne zakończenie. 

Utwór .ten z r a d j o f o n i z o wał 
Jerzy Kossowski. 
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Dziennik Sportow, 
Konferencja preze­

sów Okr. Zw. L. Atl. 
W niedzielę w lokalu Związku Związ­

ków Sportowych odbył się zjazd preze­
sów okręgowych związków lekkoatlety­
cznych, zwołany przez zarząd P.Z.L.A. 
Na zjazd przybyli jedynie delegaci Ło­
dzi, Sląska, Pomorza i Lublina. Prezes 
P.t.L.A. lnz. Znajdo wsk i przedstawił 
kiepski obecny stan finansowy L.A.L.A. 
który zorganizowawszy cały szereg wiel­
kich i bardzo propagandowych spotkań 
międzypaństwowych, zaskoczony został 
deficytem. Postanowiono przyśpieszyć 
termin walnego zgromadzenia i wyzna­
czono je na 16 i 17 stycznia do War­
szawy. 

Podobno i mecz l-atletyczny Polska­
Włochy, jaki odbył się w Poz)laniu, na 
którym publiczność dopisała w tak 
wielkiej ilości że zadziwieni nawet byli 
sami organizatofZY, a mimo to spowo­
dował poważny deficyt. Niewlltpliwie 
władze P. Z. L. A. w stosunku do poz­
nańskiego związku wycią~n" odpowied­
nie konsekwencje. 

Pieszo wzdłuż Polski. 
W niedzielę rano przybyli do Sos­

nowca dwaj członkowie p. w" Marjan 
Błażejewski i Walerjan Krawczyk, któ­
rzy z ramienia Zw. Powstańców Śląs­
kich w Sosnowcu odbyli marsz dokoła 
Pols li na przestrzeni 5000 klm. Trasa 
marszu biegła przez Kraków, Zakopane, 
Nowy SIICZ, Tarnów, Rzeszów, Prze­
myśl, Lwów, Broay, Rowne, DJbno, 
Baranowicze, NO'Nogródek, Wilno, Gro­
dno, Brześć, Siedlce, Warszawę, Mła­
wę, Grudziądz, Tczew, Gdynię, Inowro­
cław, Gniezno, Poznań, Kalisz, Wieluń, 
Częstochowę i Sosnowiec. Marsz ten 
odbyli młodzi podróżnicy w przecillQu 
4 miesięcy 28 dni, bijąc dotyczczasowy 
rekord w tej dziedzinie o niespełna 
miesiąc. 

Echa strzeleckich 
mistrzostw świata. 

Naczelne władze strzeleckie otrzy­
maty w związku ze strzeleckiemi mist­
rzostwami świata od p. 01e Bjorna, 
prezesa Duńskiego Związku Strzeleckie­
go oraz wiceprezesa międzynarodowego 
strzelectwa list, który ze względu na 0-

pinję o mistrzostwach przytaczamy w 
obszerniejszych wyjątkaah. 

• W imieniu Duńskiego Związku 
Strzeleckiego - pisze p. Bjorn - wy­
rażam serdecz. podziękowanie za przy­
jazne i petne wyrozumienia przyjęcie 
jakiego doznali duńscy zawodnjcy w cza­
sie pobytu we Lwowie. 

Byto nam bardzo miło poznać oso­
biście polskich strzelców i uczestniczyć 
zarówno w niej, jako kierowni kowi gru­
py, jak i zawodnikom w tych zawodach, 
które były tak doskonale zorganizowane, 
że rzadko można znaleść lepsz,! organi­
zację·· 

Pochlebna opinja prezesa Duńskiego 
Związku Strzeleckiego, jeszcze raz po­
twierdza ogólne głosy zawodników kra­
jowych i zagranicznych O doskonałości 
i sprężystości organizacyjnej międzyna­
rodowych zawodów strzeleckich. 

Murzyński bokser 
w Polsce. 

Jak si~ dowil'dujemy w dniu 16 li­
stopada Polski Związek Zawodowy Bo­
kserów w Król. Hucie organizuje pię' 
ściarskie walki z udziałem bokserów 
zagranicznych. Między innemi starto­
wać będzie murzyn Billidegamis (Ame­
ryka), który zmierzy się w wadze pół­
ciężkiej z Kantyrem (Cieszyn). 

Jak wyjdą finansowo nasi pocz4tku­
j"cy zawodowcy na tej imprezie, poka­
że najbliis," przyszłość. 

Sądzimy jednak, że publiczność ślą­
ska, znana z przychylnego usposobienia 
do czystych sportów amatorskich, nie­
zbyt t umnie oglądać będzie walki na­
wet z murzynem. 

Szanse drużyn . ligowych. 
Końcowy etap bojów ligowych nale­

ży co roku do najbardziej interesuj,,­
cych. Nie w mniejszym stopniu budzą 
zainteresowanie spotkan 'a końcowe i w 
roku bież"cym. 

Pozostało jeszcze do rozegrania za­
ledwie 19 meczów. Kto zdobędzie 2:8-

szczytny tytuł mistrza i palmę pierw­
szeństwa, trudno obecnie przewidzieć. 
W każdym razie naj poważniejsze szanse 
posiadaj" dwie dru:Łyny krakowskie 
Garbarnia i Wisła, które zmierzq się 
dopiero w o6tatnim dniu walk ligowych 
t. j. 29 listopada, oraz lwowska Pogoń. 
Tak, że mistrz ligi może być wiadomym 
dopiero w końcu sezonu. Nie wykIuczo­
nem jest, że sprawa wyświetli się 
wcześniej. 

Również ciekawie przedstawia się 
dół tabeli. 

Degradacja do klasy . A· poważnie 
zagraża trzem klubom t. j. Lechji, War­
szawiance i Czarnym. Która z tych dru­
żyn. będzie zmuszon" opuścić ligę zbyt 
wcześnie byłoby dziś twierdzenie. W 
każdym razie, zdaniem naszym, najmniej 

widoków na utrzymanie si ę w elicie 
pilkarzy polskich posiadają Iwowiacy. 

Najbliższa niedziela może przynieść 
nam już pewne niespodzianki. Poważne 
zainteresowanie budzi mecz Warsza­
wianka z Garbarni,!. Jedni walczyć bę­
dą o zachowanie pierwszego miejsca w 
tabeli, drudzy rzucą na szale wszystkie 
swe umiejętnOŚCi, ażeby choć jeden 
punkt zyskać. Zawody rozegrane zosta­
ną w Warszawie i niewątpliwie obfito­
wać będą w heroiczne wysiłki. 

Drugi mecz w Krakowie pomiędzy 
Polonją i Cracovią będzie tylko walk,! 
o utrzymanie się w środkowej grupie . 

Pogoń lwowska gościć bądzie Ruch. 
Własne boisko i otoczenie daje Pogoni 
poważne widoki na zdobycie dalszyc h 
dwuch punktów, w wypadku : aś przegra­
nej Iwowiacy stracą nadzieje na czoło­
we miejsce. 

Ciekawy mecz rozegrany zostanie 
w Poznaniu pomiędzy Wart" i Legją. 

Zwyciestwo powinni odnieść warcia­
rze, chociaż wojskowi niezbyt chętnie 
będą chcieli pozbyć się 2-ch punktów. 

Przygotowania szermierzy 
do Olimpjady. 

W związku ze zbliżającą się Olimpja­
dą w Los Angelos, która jak wiadomo 
odbędzie się w roku 1932, Polski zwią­
zek Szermierzy ustalił już na ostatnim 
swe m posiedzeniu program treningów, 
oraz spotkań krajowych i międzypańs t­
wowych. 

Jeżeli w innych gałęziach sportu 
biedzimy się nad tem, kogo wysiać i czy 
ze względu. na olbrzymie koszty, 
warto wogóle wys9łać mniej lub więcej 
liczną ekspedycję notabene nie dającą 
gwarancji przysporzenia slawy barwom 
polskim, to szermierze, którzy śmialo 
l i CZyĆ mogą na powodzenie, zdecydOWali 
się przystąpić do gruntownej pracy przy 
gotowawczej by godnie reprezentować 
szermierkę polską na igrzyskach sporto­
wych świata. Kalendarzyk przedolimpij­
ski przedstawia się następująco: dn. '22 
listopada 31 r. rozegrane zostaną mistrzo­
stwa Warszawy w kI. A. z udziałem czo­
łowych zawodników Polski, dn. 13 grud­
nia 31 r. zorganizowany będzie turniej I 
handicapowy. 

W miesiącu grudniu r. b. między 15 
a 20-ym rozegrane zostaną mistrzostwa 
okręgu łódzkiego. 

W dniach 14 lutego i 14 marca 1932 
. r. urządzone zostaną walki pomiędzy 

gruPII fechmistrzów a zespołem olimpij­
skim. 

Dn. 24 kwietnia odbędll się w Poz­
naniu mistrzostwa Polski pań i panów. 

Od 1 do 15 maja 32 r. druz. olim­
pijska wyjeżdża na tourne po Węgrzech. 

Dn. 7 czerwca przeprowadzone zo­
staną mistrzostwa panów w kI. B. 

Dn. 21 czerwca 32 r, nastąpi pierw­
sza eliminacja w grupie olimpijskiej. 
Druga eliminacja będzie miała miejsce 
12 lipca. Wreszcie ostateczna elimina­
cja odbędzie się 21 lipca, potem nastą­
pi wyjazd do Ameryki na Olimpjadę. 

Szermierze nasi startować będą w za­
wodach zespołowych w szabli oraz In­
dywid Jalnie we florecie i szpadzie. O­
gólem wyjedzie 5 zawodników. 

Wielkie zawody premjowe 
w strzelaniu. 

Łódzki Okręgowy Zwillzek Stow. 
Strzeleckich organizuje w dniu 8 listo­
pada, na zakończenie sezonu wielkie 
zawody pcemjowe z broni małokalibro-
wej. . 

Regu lamin zawodów przewiduje: slrze­
lanie z broni długiej dowolnej kal 22 
odległość 50 m. Tarcze 20 m. 14 cm. 
Ilość strzałów w serji 4. Minimum każ­
dy zawodnik oddaje 6 serji. Każda serja 
płatna 50 gr. Czas potrzebny na odda­
nie serii serji 8 minut. Jednorazowo 
można oddać 10 serji, strzelanie odby­
wa się w postawie stojącej z wolnej 

n-gie 15 proc., lII-cie 10 proc. czwarte 
i piąte miejsce po 5 proc. 

Zawody odbywać się będą od 8-ej 
do 16-ej. 

Funkcje sędziów pełnić będą pp. 
kpI. Kłosowski, kpt, Rajpold, kpt. Du­
dek, p 1r. Kuźnic " i, Jezierski, Serbek, 
Michalski, Nower i Olc:l:yk. 

Wzawodach mogą b rać udział wszy­
scy zawodnicy bez względu na przyna­
leżność organizacyjną, oraz niestowa­
rzyszeni. 

ręki. I 
Po zakończeniu strzelań wypłacone 

zostan,! n~stępujlce premje, z straty 
uzyskanej za amunicję. I m 25 proc., 

Ocena m"~Jsc punktowan,! będzie 
według trzech najlepszych serji 4-0 
strzałowych. 

W wypadku nie ukończenia zawodów 
w dn. 8 listopada kierownictwo strzelań 
zastrzega sobie termin dokończenia. -

Kontrola sanitarna jadłodajń. 
Miejskie Komisje Sanitarne dokona­

ły oględzin wszystkich istniejących na 
terenie Łodzi restauracyj, cukierń, 
mleczarń, piwiarń i t. p. 

Z ogólnej liczby 865 podanych kont­
roli sanitarnej w 303 (35 proc.) strwier­
dzono dobry stan w 365 (42 proc.) -

średni stan i w 199 (23 proc) zły stan 
sanitarny. 

W związku z Pow)ższem komisje 
wydały szereg poleceń usunięcia stwier­
dzonych uchybień i braków. NiezlIleż­
nie od tego wystosowano wnioski O 
likwidację kilkunastu przedsiębiorstw. 
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Pamiętaj o najbiedniejszych ! 

Płk, dypl. August ~alder. 

Pułkownik dyplomowany, szei wy­
działu wyszkolema Związ '<u Strzeleckie ' 
go w Estonji, bawił w okręgu łódzkiID 
ZwillZku Strzel eckiego cel~m zaznajo­
mienia się z pracą polskich organincy) 
przysposobienia wojskowego. 

Pułk. dypl. Balder wyniósł z pobyt", 
w Polsca jaknajlepsze wrażenie o rO l ­

woju polskiego Zw. Strzeleckiego i wy­
rażał się o nim z najwyższem uzna­
niem. 

z· boisk zagranicz~ 
nych. 

Sobotnie rozgrywki pierwszej ligi 
angielskiej prz.niosły niespodziewan'ł 
porażkę prowad zące j w tabeli drużyny 
Westbromwich A,bion przez Bolton 
Wanderes, który uchodzi za przeciwni­
ka nie b.rdzo groźnego. Na cz .10 tabe­
li wysunął się Everton po zwycięstwie 
'lad groźną .Aston Viii '. 

Wyniki są następujące: 

Aston Vdla - Ewerton 2,3, Bolton 
Wanderers - Westbromwich Albion 
1 O, Chelsea - Blackburn 1 :2, Grinsby 
Town - Sheliield United 0.2, Hudder­
sfield Tow - Sunderiand 4:1, Lejoeste .. 
City - Arsenał 1 :2, Liv !rpool- Block­
pool 3:2, Middlesbrouh - Birrmingham 
2:0 Newcastle United - l'1anchester 
City 2:1, Sheffield Wednesday - Derby 
County 3:1, Westham United - Port­
smout h 2:1: 

* * .. 
W mistrzostwach Austrji • Vienna" 

wysunęła się znów na czoło tabeli 
przed WAC, przyczem rozgrywki ostat­
nie przyniosły szereg ciek. wyn. mimo, 
że niektóre spotkania nie zostały do­
kończone z powodu ciemności. Wyniki 
ostatniej niedzieli są następujące: Vien­
na - Nicholson 4:1 10:1), Wacker­
FAC 2:0 (1:0), Sportclub - Rapid 1:2 
(przerwane), Admira - Hakoah 5:2, 
BAC - Slovian 1:0, WAC Austria 
3:3 (przerwane) 

Czechosłowacja: Bohemians - SI a­
via 1 :2, Sparta - Viktoria 2:1, Teplit­
zer F. K. 0:3 - N cholson 4:1, D. F. C. 
Prag - Zidenice 6:0. 

Jugosławja: .Jugoslavia· - H.A.S.K 
4:2. 

OGŁOSZENIE. 
Wszelkie porady w sprawach 
gospodarczyc h budowla­
nych i pomoc prawną, udzie-

la każdemu 

BiUro Polskiego zespołu Gospodarczego 
Łódż, ul. Piotrkowska 97, t.l. 186-75. 
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UPADŁOŚCI 
Do kancelarji Wydziału Handlowego 

wpłynęło podanie adw. Edwarda Szyffe­
ra, pełnom. Wilhelma Matz8, w kt6rem 
lIrosił SlId o ogłoszenie upadłości Wil­
helmowi Matzowi oraz firmie lego .Za­
kład Betonowo-Brukarski Beton"' miesz­
cZllcej się przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 6. 
firma ta zawiesiła wypłaty wskutek zu­
l'ełnego z ,stoju w budownictwie. oraz 
wskutek strat, poniesionych przy sprze­
daży płyt budowlanych p. n heraklit". 

Bilans firmy zamyka · się sumą 
104.091.01 zł.. przyczem w aktywach 
nieruchomości w postaci wybudowanego 
domu i szop na posesji wydzierżawione­
go placu od firmy .J. K. Poznański" fi­
guruje sum, 45.000 zł. . 

Sąd na sesji w dniu wczorajszym 
ogłosił upadłość firmie .Beton". przy­
<zem chwilę otwarcia upadłoścj Ozna­
<zył na dzień 23 październ\ka r. b. Sę­
dzill Komisarzem zamianowano sędziego 
handlowego J6zefa Marjana Olszewskie­
go. zaś kuratorem adw. Jerzego Wol­
skiego. 

Upadłego oddano pod doz6r policji 
z obowillzkiem meldowania .się raz w 
tygodniu. 

W sprawie u oadłości firmy • Teodor 
Wagner". Sąd majlIc na uwadze. że wy­
Tok zatwierdzajllcy układ nie uprawo­
moccnił się ieszae, gdyż syndyk tym­
czasowy ..tożyt skargę apelacyjną i że 
przeciwko upadłemu toczy się postępo­
wanie karne. kt6re dotychczas nie zo­
stało zakończone. postanowił podanie 
upadłych Teod ora i Gustawa Wegnera 
o wydanie im majątku pozostawić bez 
uwzględnienia. 

* * * 
W sprawie upadłości "Inż. Cybulski, 

Mierzejewski I S·ka" wpłynllł do SlIdu 
wńiosek Sędzie50 Komisarza o wyzna­
<zenie 4 tygodniowego terminu osta­
tecznego dó sprawdzenia wierzytelności. 

Sąd udz elit syndykom nowego 1 
miesięcznego terminu. 

* * * 
Sąd rozważał r6wnież wniosek Sę­

dziego Komisarza upadł 'ści Ludwika 
Gertycha. który. załączając listę wierzy­
cieli niezgłoszonych w pierwszym ter' 
minie, sprawdzenia prosił o wyznacze­
nie dodatkowego terminu miesięcznego 
zgłaszania pretensji do masy i postano' 

Popierajmy własn'l krajow'l produkcję 

Z wielk, nowiną na całą. Łód:t lecim 
że na DREWNOWSKIEJ pod nr. 33 
w skl.adzie J Wall'ck,'ego jest wyb?r 
()buwla. obuwla 

wszelkiego. 
Na składzie posiadalD, na nadchodzący 
sezon wielki wybór obuwia mIlskiego, 
damskiego i dziecinnego znanego z 
dobrego i wykwintnego wykonania li 
najlepszych skór krajowych, P9 ce-

nach bardzo przystllpnych. 
Dla bezrobotnych 10 proc. rabatu. 

I 
A Wytwórnia-----
'W Piecy i kuchenek 

S
- przenośnych nagrodzona ł 

. Da wystawi. Gospod. HI-
gienicz. w Łodzi. dużym I 

srebrnym medal.m 

.. KOŹMINEK" 
. - GłÓwn. ~l. tel. 1 7~-OO. 

Gdy potrzebujesz obuwia męskiego 
damskiego i dz iecinnego 
Spiesz się do firmy 

Sto M i erzwińskiego 
tÓDt. ul. Zgierska Nr. 7 (dom mały). 

Wejdzies., zal.twi .. I ambar.s cały. 
Towar pierwszorzędny, robota trwała. 
Pirma solidna, 8 cena mała . 

Przyjmuje takt. reperacje i obstalunki. 

.DZIENNIK ŁODZKI" 29.X.S1. Sb'. i 

• l NADZORY . Jeszcze p::ewien spadek. 
Ile osób liczy armja bezrobotnych w Polsce. wił udzielić syndykowi nowego miesięcz­

nego terminu. * 
* • W sprawie odroczenia wypłat firmy 

"Rudolf Roesner" skład farb i artyku­
ł6w malarskich wpłynęło podanie. w 
którem prosił Sąd o umorzenie postę­
powania i wyasygnowanie pozostałości 
z sumy, którą wpłaciła tytułem zaliczki 
na koszty postępowania. 

SlId postępowanie w sprawie umo­
rzył i zwrócił petentowi wpłaconll za­
liczkę na koszta postępowania. 

* * * 
W sprawie nadzoru firmy "Ł6dzka 

Przędzalnia Wigonji Wolman i Goldman" 
Piotrkowska Nr. 136 do akt sprawy za­
łllczone zostało sprawozdanie nad tOrcy 
firmy. z kt6rego wynika, że w okresie 
sprawozdawczym za miesilIc wrzesień 
r b. były zatrudnione przędzalnia i szar­
parnia przez 6 dni w tygodni na 2 zmia­
ny. 

Na poczlltku produkcja została cał­
kowicie sprzedana i napływały liczne 
zam6wienia. W drugiej połowie b. m. 
wskutek spadku waluty angielskiej ek­
sport tkanin i konfekcji nagle został 
zahamowany i odbiorcy wstrzymali się 
z odbiorem zamówionej przędzy. 

Ceny pozostały na jednakowym po­
ziomie. 

Sąd sprawozdanie nadzorcy sądowego 
przyj.,ł do wiadomości i zODowią , ał go 
do złożenia bilansu ze szczeg6łowym 
wykazem zysków i strat ' na dzień 1 li­
stopada r. b.. oraz do złożenia spra­
wozdania w jakiej mierze został wyko­
nany plan sanacji i czy były uskutecz­
niane wypłaty wierzycielom. 

Podług danych państwowych urzll- I 
dów pośrednictwa pracy, tygo=:: 

Giełda warszawska. 
URZĘDOWA C~DUL.\. 

giełdy walutowej. 
GOTOWKA. 

Dolary 8.8650 
CZEKI. 

Belgja 124.64 
Holandja 361. 60 
Londyn 35.­
N.-York-cabel 8.917 
Paryż 35.11 
Praga 26.40 
Szwajcarja 174.95 
Włochy 46.40 
Berlin :HO.-

A K C J E. 
Polski uO.-
Ostrowieckie Serje B· bez kuponu 
za rok 1930/SL 

PAPIERY PAŃ TWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8%7POź. budowlana 81 25 
Inwestycyjna 76.50 

" seryjna 81.-
kon wersyjna 41.25 
6% dolarowa: 60.25 60.--
7% stabilizacyjna 55.- 56.50. 
10% kolejowa L05.-
80;. B. G. K. 94. 
7% ziemskie dolarowe 60.-
4 i 11/.% ziemskie zl. 42.75 
8% m. Warszawy 65.85 64.-
8% m. Łodzi t;2.-
10% m. Radomia 67.-
10% m. Siedlec 6ó.75 

55.85 

64c.25 

SPADEK ·ZATRUDNIENIA 
w wielkim przemyśle 

Na podstawie 4anycb, uzyskanych ze 
Z.willzku Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie Polskiem, stan zatrudnienia w 
firmach do Zwillzku tego naletllcych 
w okresie od dnia 12 do 18 paździeruika 
r. b. przedstawiał się następująco: 

Wielki przemysł bawełniany: przez 6 
dni w tygodniu pracowało II fabryk, 
przez 1> dni - l L f&bryk, przez 4 dni - 7 
fabryk, pr1.ez 8 dni - 7 f .. bryk, przez 2 
dni - l fabryka; jedna fabryk baś była 

Dr. J. NADEl 
Akuszerja', Choroby kobiece 

Godz. przyjęć od 8-7 i od 7-8 wiecz. 
Pomorska Nr 7 Teler. 127-84 

włókienniczym w Łodzi. 
zupełuie uieczynna. Ogółem willC w 38 
fabrykach pracowało 41.56i robotuików, 
z czego z firm łódzkich pracowało 30 
fabryk, u.trudniaJllcych 27,821 robotui­
ków. W porównaniu z okreaem pouedza­
jllcym stan zatrudnienia w wielkim prze­
myśle bawełnianYID uległ pewuemu zmniej­
szeniu, zatrudnionych było bowiem o 815 
robotni~ów mniej. 

W wielkim przemyśle wełnianym przez 
6 dni w tygodniu pracowało 12 fabryk, 

Piasek, kamicę nerkową 
k m radykalnie 

oraz was oczowy usuwaj,! 

ZIOŁA MOCZOPĘDNE 

"UROLYSIN" 
Skład gł6wny 

Dr. med. Apteka A. PERELMANA S-ki 

S T ARK ER ce~;:n:n:d~2. 
Spec. chorób .wenerycznych, H G U t S t a d t 

skórnych I włosów. • 
SródmieJ'ska 12 akuszer-ginekolog 

ZACHODNIA 62 (Śr6dmiejska 14) (dawn. Cegielniana 25). Telelon 126-87. 
Od godz. 9-1 i od 4-8 w niedziele I święta 

od 10-1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

I Dr . .Med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5-8. 

Dr, Med. 

REICHER 
Specjalista chorób 

skórnych I wenerycznych. 
Leczenie diatermill. Elektroterapia. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201·.93. 

Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 
W niedziele od 9-1 pp. 

Dla niezamożnych cena lecz,\ic. 

tel. 129-52 
przyjmuje od 9-10 i od 5-7 pp. 

Homeopata 

Dr. lttichał Geller 
przeprowadził się 

na ul. KOPERNIKA Nr. 49. 
TBL. 245-50. 

przyjmuje ... e wszystkich chorobach od 11-1 
I od ł-7. 

Do akt Nr. E. (,78 1931. 

Ogłoszenie 
Komornik S'l'iu Grodzkiego w Poddęblcach 

3 rew. po.... Lęczycklego ZYGMU'T GEN DA­
SZBWSKJ. zamieszkały w Poddęolcach. na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłas .. , te w dnln 
10 listopada 1031 r. od god.. ID rano w 
Colw. Pelazyska gm. GostkOw odbędzie ~ię po­
wtórna sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości. nalet"cycb do Władysława Boetti­
cbera i składaj".ych się z In ..... ntarza ty .... -
go i fortepianu , o~aeowanych na sumę zł.&OOO 

Poddęblae. dnia 20 pudzierulka 1031 r. 
Komornik z. G8NDASZRW KI. 

sprawozdanie z rynku pracy za ostat­
ni okres tygodniowy wykazuje na 24 
pa:tdziernika 251.304 bezrobotnych. W 
stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba bezrobotnych zmniejszyła sill o 
6. W poprzednim tygodniu sprawo­
zdawczym (od 9 do 16 patdziernika) 
zasiłki ustawowe pobrało 56,845 pozo­
stających bez pracy. 

Bezrobocie zmniejszyło sill wP. U. 
P.P.: Częstochowa o 157, Ostrowiec o 
106. Wilno i Bydgoszcz po 70, Łód:t 
miasto o 72. Grodno o 46 etc, wzro· 
slo natomiast w P.U.P .P.: woj. śląskie 
o 251, Kielce o 90, Drohobycz o 52. 
Chrzanów o 51, Biala o 47 etc. 

W ten sposób bezrobocie w po-
8zczególnych okręgach wynosiło na 24 
b. m .: woj. gląskie 60,774. Łódź miasto 
22,501, Sosnowiec 19,301, Poznań 13.899. 
CZIl~tochowa 10,521. Bydgoszcz 7,602. 
Warszawa okrllg 7,429. Łód:t okręg 
6,624. Drohobycz 5.702, Włocławek 
5.482, Lwów 5.175, Ostrów 4,6LO, Lu­
blin 4,595. Radom 3,085, Chrzanów 
3.702, Grudziądz 3,451, Wilno 3,333, 
Kraków 3,236. Białystok 3,085, Kalisz 
2,945, Piotrków 2,885, Przemyśl 2,483, 
Tczew 2.400. Grodn o 2,755, Stanisła­
wów 2,225, Gdynia 2.251, Brześć nad 
Bugiem 2.170, Równe 2,095. Toruń 
2,070. Biała 2.068. Żyrardów 1,937, No­
wy Sącz 1.730. Kielce 1,6il, Ostrowiec 
J.578, Siedlce 1.219, Baranowicze 1,200, 
Płock 1,031 i Tarnopol 625. 

-------------------------Od Administracji. 

II P. T. Czytelnik6w na­
szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa-

ł 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. 

-------------------------przez 5 dni - 7 fabryk, przez 4 dni - 8 
fabryki, przez 3 dni - 3 fabryki. nie­
czynnych zaś zupełnie były 3 fabryki. 
Ogółem w 28 fabrykach zatrudnio· 
nych było 15,0011 robotników, co w po­
równaniu z okresem poprzedzająeym wy­
kazuje zmniejszenie się ilOŚci zatrudnio­
nyeb o 157 robotników. (llf). 

Do akt ~r. E.834 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Poddębicach 

3 re .... po .... łę.zycklego. ZYGMUNT GENDA­
SZEWSKI. zamieszkały w ~ Poddębicach, na 
... sadzie art. 1030 U. P. C. ogła ..... że .., dnJu 
19 listopada 1931 r. o godz. lo-ej rano we 
wsi Zawady. gm. Gostków. odbędzie sl~ sprze­
daż z prietargu publicznego ruchomosci na­
Idllcych do Stanisława Darałewskiego i skła· 
daj,!cych się • 2-ch krów i sieczkarni. osza­
cowanych na sumę zł . 500. 

Poddębice. dnia 22 pażdzlernlka 19~1 r. 
Komornik Z. GIlNDASZEWSKl. 

J o akt Nr. 1923 1931 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Slldu Grodzkiego w Łodzi, TO· 
MASZ CHORZRLSKI, ... mieszkały w Łodzi prsy 
111. Sienl..-iew!cz& 67, na usadzie art. 1080 U. 
P. C. ogLasza. te w dnJu 3 listopada 1931 
roku o godz. io-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Zacbodniej 33 odbęd.ie się sprzedaż z prze­
targu publicznego .ruchomości. naleŻłlcych do 
Abrama Wlśllcklego i skladaJl\cycb się. me­
bli oszacowanych na sumę zl. ,IW.- zgodnie 
z art. 1070 UPC. ni:!ej ceny szacunku. 

Łódź, dnia 9 paidziornika 1931 r. 
Komornik TOYASZ CHORZRLSKI. 

Nr. E. 295 J931 r. 

Ogl osz en i e . 
Komorou &,du Grodz1tJ~go li lewiru 

eg,ekucyjnpgo powiatu łódzkiego, PIOTR 
PILlCHOWSKI, ZIlmie.z~a/y w Łodzi, 
przy ulicy Zitlonej ar. 63, na zaaadzie 
art. 1030 1'0 t. Cyw. podaje do wiado­
mości pubłicznej, te w dniu 21> liatopau 
1981 r. o godz. łO rano w gm. BrQ8~. 
we wsi ~tare-Rokicie, odbędzllł się licy­
tacja ruebomości nałeŻ4eych do Jóufa 
Kłuki, składajł.cych się z inwentarza t y­
",ego. skladajllcego się :r; trzech krow, 
o :&BCIOwanych D8 sumę 850 zł. 

Spi rzec,y I szacunek takowych pluj· 
rzanv b ć mote w duIU licytacji. 

Łódź, dOla '25 plżdziemih 193 L r. 
Komornik ą!lol'l'y P PILIC HO \V Kl. 
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